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'| E Moskalofilscy szowiniści narodowo-demokra- 
| tyczni idą wraz z szlacheckimi reakcyonistami 
podolskimi do szturmu przeciw większości pol- 
skiej w sejmie galicyjskim. Oni, którzy wśród 
Polaków w polskiej części kraju nie śmią 
| odważyć się na zwołanie choćby jednego zgro- 
| madzenia ludowego, oni, którzy we Lwowie na- 
| wet zwołują zgromadzenia tylko za zapro- 
l szeniamı, udają wzorem typowych komedyan- 
tów „naród“, czy „lud“ polski i pomagają ma- 
i mutom szlacheckim do obrony szlacheckich przy- 
- wilejów. 
l A w walce swojej zmierzają do tego, aby u- 
trzymać nietkniętym stary sejm szlachecki, za- 
| szpuntowany obstrukcyą rusińską, znienawidzo. 
ny przez szerokie masy ludu polskiego i zale: 
żny od jałmużny, którą mu rzucić raczy rząd 

i parlament centralny. 

Twierdzą endeki, że planowana reforma wy- 
| borcza nie jest dobrą i ma swoje wady. I my 

to samo twierdzimy i wady te wykaznjemy usta- 

| wicznie. Ale nie słyszeliśmy, żeby endeki stra- 
cili bodaj jedno słowo na krytykę tych wad! Zapo- 
'|minają natomiast, że nawet ta niedobra 
reforma jest krokiem naprzód w po- 
równaniu do szaleństwa reakcyjne- 
„g0% które leży w dotychczasowym 
sposobie wybierania sejmu szlache- 
ckiego. 

Dotychczas głosowano jawnis i wydawano 
| wyborców na łup terorystów rządowych i ka- 
| pitalistycznych — | 1 

reforma proponuje głosowanie tajne. 

Dotychczas na wsi wybierano przez pra- 
wybory i kupowano nieliczne głosy wyborców — 

reforma wprowadza wybory bezpośrednie! 

Dotychczas 700 000 ludzi dorosłych w kra- 
ju nie miało żadnego prawa wyborczego, a mie- 
ści się w tem cała klasa robotnicza — 

reforma wprowadza powszechne głosowanie! 

Ale na dwie wady główne tej reformy, na 
pluralność głosów na wsi, oraz na t. zw. 
„Kuryę powszechną” z 12 mandatami dla 
miast, nie chcą endeki zwrócić swojej krytyki 
i godzą się ci szczególni „demokraci* na te ha- 
niebne ustępstwa czynione dia ich serdecznych 
przyjaciół: szlachcicó w. 

Całym zapasem ich krytyki, jedy- 
nym argumentem w ich walce to sza- 
lona, nie ludzka, krwiożercza,zamia- 
rom moskiewskim sprzyjająca nie- 
nawiść do Rusinów. Działają endecy na 
najniższe, najpodlejsze instynkty społeczności 
polskiej, podbechtując Polaków przeciw Rusi- 
nom, głosząc wieczną walkę między Polakami 
a Rusinami, pewni błogosławieństwa caratu ro- 
syjskiego, który chciałby, aby te dwa ujarzmione 
narody wiecznie się kłóciły i niszczyły wzaje- 
' mnie. 

Sejm bez reformy wyborczej nie może obra- 
dować, nie może żyć ani tygodnia, obstrukcya 
ruska jest tego wymownym dowodem. Ale en- 
decy wolą zaprzepaścić sejm i podkopać wszel- 
kie jego znaczenie, bo 42% Rusinów w Galicyi 
ama dostać 270/, mandatów, bo 420/0 Rusinów 
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Wychodzi codziennie popołudniu z wyjątkiem niedziel I świąt. 


Losy sejmowej reformy wyborczej, 


ma dostać 2 na 7 radców Wydziału krajowego! 
Ci sami endecy, którzy jak ludożercy biczują 
podłe instynkty swoich zwolenników, zapowia- 
dając wieczną walkę z Rusinami na Śmierć i 
życie, ci sami endecy nie wstydzą się żądać od 
Rusinów, aby nietylko ustąpili z tego, co im 
większość polska przyznała, ale, aby się jeszcze 
na wieki wyrzekli dalszych żądań na polu kon- 
stytucyi krajowej. Ci rządowcy rosyjscy, wotu- 
jący wiernopoddańcze adresy do cara, uchwa- 
lający rekruta dla carskiego wojska, mają 
czoło udawać niezależnych od rzą- 
du — w Austryi, gdzie w rządzie siedzi 
dwóch ministrów, członków Koła polskiego, po- 
słów z powszechnego głosowania! O jakże ni- 
kczemnymi komedyantami jest ta kompania by- 
łego c. k. ministra austryackiego ekscelencyi 
p. Głąbińskiego!| Jakże głupią i zwyrodniałą 
jest ta endecka publiczność polska, która pod- 
szczuta nienawiścią do Rusinów, idzie jak stado 
baranów za ambitnymi neurastenikami, którzy 
już niczego stworzyć nie potrafią, a tylko py- 
sznią się, że gotowi są opluć każdą akcyę in- 
nych. Tem nędzniej przedstawia się cała ta 
„ideologia* endecka, że wszyscy w kraju wie- 
dzą doskonale, iż endecy przyjmą każdą re- 
formę, byleby ustąpił namiestnik Bobrzyń- 
ski, którego nienawidzą do szału za to, że ich 
przejrzał i całą ich nicość w kraju okazał. 

Zwracając sprawę reformy wyborczej na pole 
szowinistycznej walki z Rusinami, utrudniają 
endecy rzeczową krytykę tej reformy wśród pu- 
bliczności, a przez to dają reakcyi szlacheckiej 
doskonały parawan. Zamiast domagać się pra w 
dla siebie, krzyczą kołtuny szowinistyczne, 
że za dużo mandatów mają — Rusini. W ten 
sposób paraliżują endecy wszelką możność po- 
prawienia choćby najgłówniejszych błędów re- 
formy. 

Spekulują wreszcie na odroczenie refor- 
my. Ale dotychczasowe doświadczenia pokazują, 
że ani Rusini, ani lud polski nie zmniejszą 
swoich żądań. Im dłużej przewlekać się bę- 
dzie reforma, tem mniej cierpliwymi będą oba 
narody, a 0 tem żeby garść utrzymanków ży- 
jących z kontyngientów wódczanych, żeby ta 
garść miała zwyciężyć ostatecznie nad ośmiu 
milionami Połaków i Rusinów, o tem nawet 
sam ekssocyalista i renegat dr Grabski nie mo- 
że marzyć... 

Bawcie się więc panowie intryganci, przewle- 
kajcie jedyną ważną sprawę krajową, porachu- 
nek z wami za wasze zbrodnie zrobi lud polski 
i ruski kiedyś bardzo gruntownie ; za każdy rok 
wydartego łudowi prawa, za każde szyderstwo 
z żądań ludowych zapłacą endecy kiedyś z na- 
wiązką ! 


„Nowoje Wremia* w sojuszu 
z wszechpolakami. 


„Nowoje Wremia* zamieściło wściekły artykuł 
przeciw sejmowej reformie wyborczej w Galicyi 
i ugodzie polsko ruskiej. Oczywiście „Nowoje Wre- 
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mia* wolałoby niezgodę polsko-ruską. Wychwala 
więc wszechpolaków, którzy dążą do tej niezgody, 
tak korzystnej dla Rosyi, a atakuje namiestnika 
Bobrzyńskiego za jego usiłowania ugodowe wobec 
Rusinów. 

„Grubymi gwałtami — pisze o nim „Now. 
Wr.“ — unicestwił prawie to polskie stron- 
nictwo narodowej demokracyi, które 
na polsko.ruską ugodę patrzyło nie z cia- 
snego austryackiego punktu widzenia, lecz 
z ogólno polskiego stanowiska. 
Wykluczył zatem zupełnie od udziału w tyeh 
rokowaniach tych przedstawicieli russkiego 
narodu w sejmie lwowskim i wiedeńskim par- 
lamencie, którzy stoją ha gruncie ogólno- 
russkiej narodowej i kulturalnej 
jedności. Wszedł zaś w rokowania z tymi 
„Iwanami, niepomnącymi pokrewieństwa“, 
którzy przezwali się niesłyszaną przedtem 
w Galicyi nazwą „Ukraińców*, a którzy za 
różne datki i osobiste korzyści gotowi byli 
nazwać się Kaframi lub Hotentotami, byleby 
ich nie pozbawiono obfitego pokarmu ze żłobu 
różnych austryackich jawnych i tajnych fun- 
duszów. 

Rozumie się, że zgoda z podobnymi naro- 
dowymi przedstawicielami nie napotkała na 
szczególniejsze trudności, a rezultat tej zgody 
jest okresem nowego bezprawia, dokonanego 
na nieszczęśliwym galicyjsko-russkim naro- 
dzie*. 

„Nowoje Wremia* wystawia tedy narodowej de- 
mokracyi patent istinno polskiego patryotyzmu... 
A jak ujmuje się zatem „pokrzywdzonem* stron- 
nictwem!.. Jak uznaje jego zasługi około krzewie- 
nia prawdziwie „russkiej*, t, j. moskalofilskiej par- 
tyi w Galicyil... 

Następnie przechodzi „Nowoje Wremia" do sprzy- 
mierzeńców narodowej demokracji: 


„Ze strony ruskich posłów podniósł pro- 
test prezes klubu russkiego W. F. Dudy- 
kiewicz. Ten oświadczył, że ugoda, jaka sta- 
nęła, została zawarta nie pomiędzy przedstawi- 
cielami russkiego i polskiego narodu w Galicyi, 
a tylko między częścią posłów polskiego narodu 
i reprezentantami tej frakcyi galicyjsko russkie- 
go narodu, która pod nazwą „ukraińskiej“ 
wydzieliła się z russkiego naredowego orga- 
nizmu. Wedle tego oświadczenia, ugodzie tej 
towarzyszyły takie orgie przemocy, teroru, 
samowoli i bezprawia ze strony austryacko- 
polskiego rządu, w stosunku do russkiego 
naroda, jakich Galicya nie widziała jeszcze 
w czasie swojej przynależności do cesarstwa 
austryackiego. Więzienia zapełnili 
najlepsi russcy ludzie, cierpiący 
bez wszelkiej winy“. 


Aresztowani w Galicyi rosyjscy szpiedzy 
wojskowi — to w oczach „Nowoje Wremia* 
„najlepsi russcy ludzie“, zupełnie „nie- 
winni“... 

Dudykiewicz i wszechpolacy — oto bohaterowie 
stawiani przez „Nowoje Wremia* obok siebie w 
panteonie chwały... 

Co więcej! „Nowoje Wremia* zupełnie otwarcie 
sławi swoich moskalofilskich i wszechpolskich pu- 
pilów, jako spadkobierców tych zacnych narzędzi 
sprawiedliwości Bożej, które Polskę „ukarały" roz- 
biorem za jej nieprawości wobec Rosyi. Oto do- 
słowne zakończenie artykułu „Now. Wremieni*: 


Magazyn i pracownia broni R. Gliniecki i B. Wierzejski 


Kraków, ulica Szewska 2. 


utrzymuje na składzie broń myśliwską, wojenną i pokojową z pierwszorzędnych fabryk, ooh, 
angielskich, francuskich, belgijskich oraz najprzedniejszej jakości własnego wyrobu, a lufami sta- 
lowemi Witswortha, Wittenera, Kruppa, Kockeril i różne inne po cenach od 45 kor. do 1800 Kor. 
Zamówienia z prowincyi uskuteczniamy odwrotną pocztą. Ostre patrony, napełniane bezdymnym 
prochem dostarczamy z marką krajową iakoteż zagraniczną. 


„Protestujący głos posła Dudykiewicza mo- 
żna porównać z tymi głosami „wołającymi 
na puszczy“, które w XVII i XVIII w. rozle 
gały się z ust russkich posłów na sejmie 
warszawskim. Naród polski ich wówczas nie 
słyszał, lecz usłyszał Pan Najwyższy. 
On to wgłębokiej swej mądrości 
i ukochaniu ludzkości zesłał po- 
grom na sejm warszawski i doko- 
nał stopniowego wyzwolenia Za 
chodniej Rusi. Można przeto przypu- 
szczać, że tak, jak teraz niema śladu z 
Unii lubelskiej, tak zapewne niebawem 
nie zostanie śladu ztej nowej pol 
sko ukraińskiej Unii, zawartej we Lwo* 
wie, bez zapytania russkiego narodu*. 

Robota wszecbpolaków doczekała się tedy za- 
służonych pochwał — z nad Newy. Artykuł „Now. 
Wremieni* ukazuje zupełnie jasno, na czyją ko- 
rzyść pracują wszechpolacy i centrowcy, zwalcza- 
jąc sejmową reformę wyborczą. 


Wszechpolacy — moskalofile — 
syoniści. 

Trójka hulłajska przeciw reformie wyborczej. 

Wszechpolacy nietylko z moskalofilami łączą się 
przeciw sejmowej reformie wyborczej, lecz także 
ze syonistami. Organ syonistów „Wschód* zamie 
szcza interwiew p. Frostiga, redaktora żargo 
nowego „Jiidischts Tagblatt“ z p. Głąbiński m. 

W interwiewie tym p. Głąbiński w obelżywy 
sposób napadł na żydów.asymilatorów, a różne 
komplementy prawił syonistom i oświadczył się za 
przyznaniem mandatów z miast syonistom: 

„Nie widzę nieszczęścia w tem, jəśli kilku 
syonistów wejdzie do sejmu galicyjskiego. To 
już powiedziałem kilkakrotnie w komisyi dla 
reformy wyborczej. 

Hodowanie „rosyjskiego narodu“ i syonizmu w 
naszym kraju, wprowadzenie języka rosyjskiego 
i żargonu jako języków urzędowych w Galicyi — 
oto zdaniem przywódcy wszechpolskiego najważ- 
niejsze „narodowe zadania*, w imię których na- 
leży utrącić sejmową reformę wyborczą |... 


Demonstracye 
za sejmową reformą wyborczą. 


W niedzielę 6 b. m. urządza polska partya 
socyalno-demokratyczna we wszystkich większych 
miastach i osadach robotniczych Galicyi zg r o m a- 


KAROL DE COSTER. 


DYL SOWIZDRZAŁ. 


Powieśł historyczna, 
Przelożył Ozesiaw Wreeki. 


62 (Ciąg dalszy) 


— Wasze wielmożności! Jestem ja jeno mały, 
biedny chłopiec, który na świat przyszedł, jak 
każdy inny na tej ziemi; żyłem, jako mogłem, 
ograniczony, nie świadomy, bez cnoty, i nie 
godzien łaski ni boskiej, ni ludzkiej. Lecz ma- 
cierz moja rodzona zmarła z przyczyny tortur, 
którym była poddana i z przyczyny troski, 
a rodzie mój spłonął w okrutnym ogniu. I oto 
ja pomścić ich pragnę, co już raz uczyniłem. 
Lecz pragnę także widzieć szczęśliwą tę zie- 
mię biedną, kośćmi mych rodziców zasianą 
i modliłem się do Pana niebios o śmierć katów, 
aliści mnie on nie wysłuchał. Przetom rzucił 
skargi i modły i zakląłem was mocą czarów 
Katarzyny i stawiam się wraz z mą iękliwą to- 
warzyszką u stóp waszych, wasze boskie wy- 
sokości, i błagam was o ratunek dla mej nie- 
szczęsnej ojczyzny. 

Król i jego małżonka odrzekli: 

„Przez bój i ogień. 
Przez śmierć i miecz 
Poszukaj Siedmiu. 
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dzenia ludowe za sejmową reformą wyborczą. 

W tymże dniu urządza stronnictwo ludowe sze- 
reg wieców powiatowych w okręgach, skąd posłują 
centrowcy lub wszechpolacy, oraz liczne wiece 
gminne, na których mają zostać wybrani delegeci 
na wielką demonstracyę we Lwowie. 

W niedzielę 13 b. m. urządza polska partya 
socyalno demekratyczna wielką demonstra 
cyę we Lwowie przed sejmem przy udzia 
le posłów socyalistycznych i delegatów z całego 
kraju. 

W tym samym dnia urządza stronnictwo ludowe 
taką samą manifestacyę we Lwowie: wielki wiec 
chłopski i pochód przed sejm. 


W Krakowie odbędzie się w niedzielę 6 b. m. 
o gedz. 10 rano w Teatrze letnim w Parku kra. 
kowskim 


Zgromadzenie ludowe 


w sprawie sejmowej reformy wyborczej. 
Referent: poseł Daszyński, 


Odwaga malego królika, 


Mikołaj czarnogórski, jako król narodu cieszą- 
cego się sławą odważnego, musi także być od- 
ważny; jako poeta jest dowcipny, a jako dyplo- 
mata zapędzi w kozi róg wszystkich egzamino- 
wanych dyplomatów europejskich. Tylko jako 
wojownik nie ma szczęścia, on, który pierwszy 
wojnę rozpoczął i odrazu przystąpił do rozwią- 
zania jej zadania, stoi ciągle przed zamkniętem 
Skutari, podczas gdy Serbowie dawno już sie- 
dzą w Monastyrze, Gre:*y w Janinie a Bułgarzy 
w Adryanopolu. Nieszczęściem dla Mikołaja stała 
się Austrya, tasıma Austrya, która sama jako 
państwo i której dynastya przez pół wieku ży- 
wiła go i jego wojowników, dobrowolnie i nie- 
dobrowolnie. 

Austrya jako jedyny wynik wojny bałkań- 
skiej, która obok innych wyników stworzyła 
specyalaie dla niej przegrodę do nieprzebycia 
w drodze ku morzu Ezyejskiemu, wyniosła nie- 
zawisłą Albanię. Mocarstwa długo marudziły, 
nim na to żądanie się zgodziły ; zgodziwszy się 
wreszcie, okroiły granice nowego państwa tak 
dokumentcie, że pozostał zaledwie szczątek te- 
go, o czem w Wiedniu marzono. Po odpadnię- 
ciu wszystkich prawie miast: Djakowy, Prizrentu, 
Ippeku, Dibry i Janiny pozostał kraik nadmor- 


W śmierci i krwi, 
W gruzach i we łzach 
Odnajdziesz Siedmiu. 


Srogich, strasznych, poczwarnych, 
Krwawych katów tego kraju, 
Ogniem wytęp» Siedmiu. 


Czekaj, patrz i słuchaj 
Nędzarzu, mów, zaliś już rad? 
Odnajdź tych Siedmiu“. 

A wszystkie duchy zanuciły społem: 
„W śmierci i krwi, 
W gruzach i we łzach 
Odnajdziesz Siedmiu. 


Czekaj, patrz i słuchaj, 
Nędzarzu mów, zaliś już rad? 
Odnajdź tych Siedmiu“. 

— Wasza wielmożność — rzekł Sowizdrzał — 
i wy wasze moście duchowie, oto wyznać zmu- 
szonym, iż zgoła nie rozumiem waszej mowy. 
Bez wątpienia dworować sobie pewnie musicie 
ze mnie. k NAT 

Lecz owi prawili swoje dalej, nie słuchając 
jego mowy: 

„Kiedy Północ 

Południe ucałuje 

Będzie bliski kres niedolt. 
lecz odnajdź Siedmiu 

l pas“. 

A śpiewali ten śpiew tak zgodnie i z tak 
wielką siłą, że aże ziemia i niebo drżały. A so- 
koły krzyczały, sowy hukały i wróble piszczały 
ze strachu, rybitwy zawodziły, i wszystko pta- 
ctwo latało przerażone. : 

Ziemskie zaś zwierzęta: lwy, węże, niedźwie- 
dzie, jelenie, sarny, wilki, psy i koty, ryczały, 


Św, Gertrudy 5 


ETE RER VTA A 7 44 AA DM ADO WIE VO T AE PPE TCCT e 


Nr. 76 


ski z ludnością rzadką, w górach rozrzuconą, 
skazaną na dalsze pędzenie dotychczasowego 
życia pastersko-rozbójniczego. Jedno tylko mia- 
sto udało się dla Albanii uratować, mianowicie 
Skutari jako przyszłą stolicę, w której mają się 
schodzić nici życia państwowego, t. j: jedynej 
wspólności i życia religijnego, t. j. głównej sprze- 
czności przyszłej Albanii. Europa zgodziła się 
na przyznanie Skutari Albanii, tę wolę swą za: 
komunikowała kilkakrotnie w Cetynii i Belgra- 
dzie, a jednak — Mikołaj nie uląkł się 6 mo- 
carstw, nie odwołał swej armii i dalej w najle- 
psze bombarduje miasto, co do którego posia- 
dania odebrano mu wszelką nadzieję. 

Skąd ta odwaga w „królu“ władającym 
ćwierctą miliona ludzi; skąd ten opór wobec 
woli Europy, przed którą państwa o wiele sil- 
niejsze zawsze się cofały? Rosya, która w ro- 
ku 1878 stała u bram Konstantynopola, poddała 
się sądowi Europy i wyrzekła się pokoju już z 
Turcyą zawartego, a mała Czarnogóra nie ro- 
spektuje woli mocarstw z Rosyą w kupie. Król 
Mikołaj pokłada ufność w dwóch niewątpliwie 
prawdziwych faktach: w niezgodzie Europy i 
w swej słabości. Mocarstwa wszystkie zgo- 
dziły się, że nie dostanie on Skutari, ale gdy 
przychodzi do egzekucyi tej uchwały, zgoda pę- 
kła. Rosya, co do której szczerości nikt nie 
ma złudzeń, nie wyśle siły zbrojnej przeciw Mi. 
kołasjowi; Francya i w tym wypadku trzyma 
się poły swej aliantki; Niemcy pod głupim 
pozorem braku okrętu na miejscu puszczają 
Austryę samą na awanturniczą wyprawę, zaś co 
do gotowości Włoch pozostają ciągle wątpli- 
wości, czy zdecydują się wyjść poza ramy nie- 
szkodliwej i nieskutecznej demonstracyi. Miko- 
łaj, który w ciągu swych 70 lat życia widział 
już niejedną burzę nad swym kraikiem, pewny 
jest, że żaden żołnierz europejski na jego tery- 
toryum nie wkroczy; że zaś okręty kilku mo- 
carstw staną przed Antivari — co mu tam zro- 
bią? Zbombardują może to nieobronne miasto 
albo w najlepszym razie wysadzą na ląd kilka 
kompanij marynarzy i na tem egzekucya się 
skończy. Chyba, że Austrya zmobilizuje ze 3 
korpusy i wkroczy do sandżaku na to, aby dać 
hasło do ogólnej wojny. 

Jakkolwiek sprawa ta się zakończy, jeden w 
niej jest pocieszający moment, mianowicie sta- 
nowcze odsunięcie się Anglii od Rosyi i Fran. 
cyi i przechylenie się na stronę Austryi i Włoch. 
Przed kilku dopiero dniami oświadczyli w par- 
lamencie Asquith i Grey, że Anglia nie ma ża- 
daych zobowiązań do wzięcia udziału w wojnie 
syczały, krzyczały, wyły, szczekały i miauezały 
przeraźliwie. 

A duchy śpiewały: 

„Czekaj, patrz i słuchaj, 
I miłuj Siedmiu 
1 pas“. 

Wtem zapiały koguty, i wszystkie duchy na- 
raz zniknęły, a Sowizdrzał i Nela, rzuceni w tej 
chwili w pustkę przez złego ducha podziemi, 
znaleźli się na posłaniu w chacie, obok siebie 
leżąc, jak gdyby zbudzeni ze snu i drżąc na 
całem ciele wśród porannego chłodu. A gdy So- 
wizdrzał spojrzał na Nelę, ujrzał na jej ciele 
złocisty odblask wschodzącego słeńca. 

Koniec księgi pierwszej. 


KSIĘGA WTÓRA. 
JĄ 
Rozdział, w którym jest mowa o niespodzianem 
spotkaniu dwóch dawnych przyjaciół. 

Rankiem po owej nocy, na sabacie duchów 
wiosennych spędzonej, wziął Sowizdrzał w rękę 
swą laskę, do mieszka włożył trzy guldeny, 
otrzymane od Katarzyny, do worka zaś kawał 
świńskiej wątroby i bułkę chleba i ruszył z Damm 
do Antwerpii. Postanowił szukać owych Siedmiu, 
których mu król Wiosny odnaleźć zalecił. Nela 
spała jeszcze. 


(Ciąg dalszy nsatąpi). 


. 


Na ogólne żądanie P. T. Puliczności przedłużone zostało 


QUO VA DIS? ---Henryka Sienkiewicza--- 


„Kino- Wanda”, ut: 


(niedaleko poczty). 


do 7 kwietnia 1913. 


Porządek progr.: od 2-4, od 4-6, od 6-8, od 8-10, od 10-12. 
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kontynentalnej, co rozprasza legendę o planie 
wysłania 100000 Anglików na pomoc Francyi 
przeciw Niemcom. Teraz przychodzi drugi krok: 
udział w demonstracyi flotowej wbrew woli Ro- 
syi i bez udziału Francyi. Oba te fakta wska- 
zują na to, że Anglia, nie porzuciwszy swych 
zamiarów o zmierzeniu się z Niemcami, nie do- 
szła jeszcze do tego punktu, w którym czas te- 
go starcia pozostawiłaby rozstrzygnięciu Fran- 
cyi i Rosyi, lecz — obok polityki sojuszniczej — 
podtrzymuje w całej pełni swą politykę osą- 
dzania sytuacyi wedle własnych interesów i po- 
trzeb. Podczas gdy w pierwszych tygodniach 
przesilenia bałkańskiego Anglia uchodziła za 
czynnik popychający do wojny, dziś Anglia 
manifestuje czynami swą chęć utrzymania po- 
koju, a ta manifestacya z pewnością w niema- 
łym stopniu przyczyniła się do „pokojowego* 
usposobienia, jakiemu teraz hołdują w Peters- 
burgu. 

Mimo tego zwrotu ogólna sytuacya polity- 
czna nie jest wcale tak pomyślną, jak po „zgo 
dzie* mocarstw mogłoby się zdawać. Obok Czar- 
nogóry zaczyna także Serbia lekceważyć wolę 
mocarstw, a w jej ślady zaczyna iść Grecra. 
Serbia mimo odmówienia jej prawa do Da 
razza usadawia się tam coraz więcej po domo- 
wemu; Grecy nie opuszczają miejscowości u- 
znanych za przynależne do połuduiowej Alba- 
nii — słowem, mocarstwa są w tem położeniu, 
że będą musiały zastosować Środki przymuso- 
we przeciw Czarnogórze, Serbii i Grecyi. Czy 
możaa sobie wyobrazić, aby w tym wypadku 
nie przyszło do sytuacyi, której przez 5 mie- 
sięcy chciano uniknąć? 


Rokowania o pokój. 


Wczoraj rząd turecki wręczył ambasadorom 
w Konstantynopolu notę, w której przyjmuje 
warunki pokojowe, ustanowione przez mocar. 
stwa. Nota ta, wręczona ambasadorowi austrya 
ckiemu Pallavicini'emu jako najstarszemu, ma 
następujące" brzmienie: 

„Podpisany minister spraw zagranicznych jego 
ces. mości sułtana przyjął do wiadomości notę 
zbiorową, którą mu przesłali w dniu 31 marca 
1913 roku ich ekscelencye ambasadorowie Au 
stro-Węgier, Anglii, Francyi, Rosyi, Niemiec i 
Włoch. Ma on zaszczyt denieść ich ekscelen 
cyom, że rząd cesarski, ceniąc dobrodziejstwa 
pokoju, nie wahał się przyjąć przyjaznego po- 
średnictwa ich rządów w celu ukończenia woj- 
ny, toczącej się między państwem oittomańskiem 
a państwami bałkańskiemi. Kierowany tem sa 
mem usposobieniem pokojowem, przyjmuje ce- 
sarski rząd zaproponowana we wspomnianem 
zawiadomieniu podstawy preliminarzowe do wia- 
domości i powierza się w sprawie przywrócenia 
pokoju wielkim mocarstwom. Podpisano: Said 
Halim*, 

Jak państwa bałkańskie przyjmą propozycye 
mocarstw, dotąd nie oświadczyły. W londyńskich 
kołach dyplomatycznych sądzą, że zgodzą się 
na proponowaną przez mocarstwa linię grani- 
czną Enos Midia, jednakże będą dalej podtrzy- 
mywać żądanie kontrybucyi wojennej. Oprócz 
tego zużądają, aby wszystkie wyspy przypadły 
Grecyi. Co do Albanii, państwa bałkańskie zgo- 
dzą się na to, aby v:ytknięcie jej granie pozo- 
stawiono mocarstwom. 

W zatargu rumuńsko-bułgarskim odbywa się 
konferencya w Petersburgu. Zastępcy pięciu 
państw otrzymali przed otwarciem konferencyi 
od zastępców Bułgaryi i Rumunii materyały w 
spornej sprawie, które stanowiły przedmiot wy- 
miany zdań między zastępcami wielkich państw. 
Na wniosek ministra spraw zagraniczuych Sa- 
zonowa przedłożyli zarówno bułgarski, jak i ru- 
muński poseł memoryały o spornej sprawie i 
inne dokumenty, które objaśniają stanowisko 
obu rządów, bistoryę konfliktu i jego stan obe- 
eny. Na pierwszej konferencyi przyjęto do wia 
domości przedłożone dokumenty bez wdawania 
się w obrady merytoryczne. Podczas wymiany 
zdań członkowie konferencyi, którzy dzięki roz- 
mowom z zastępcami Bułgaryi i Rumunii po- 


znali prawdziwy stan sprawy, wyrazili nadzie- 
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ję, że jest pełna możliwość pokojowego roz- 
wiązania konfliktu. 


Telegramy ze środy 2 kwietnia, 


Straty pod Adryanopolem. 


Dimotika. Sprawozdanie urzędowe, podające 
szczegóły wzięcia Adryanopola, kończy się 
stwierdzeniem, że Bnłgarów kosztowało za- 
jęcie Adryanopola 10 000—12.000 zabitych i ran- 
nych żołnierzy. Serbowie mieli 1200 zabi- 
tych i rannych. Wojsko bułgarskie zabrało do 
niewoli 14 generałów tureckich, 2000 oficerów 
i 50.000 żołnierzy. Zdobyto 14 chorągwi i bar- 
dzo wiele amunicyi. 


Pod Czataldżą. 


Sofla. Onegdaj przed południem Turcy w sile 
mniej więcej trzech dywizyj posunęli się na- 
przód ku Bujuk Czekmedże przeciw prawemu 
skrzydłu armii bułgarskiej, stojącej pod Czatal- 
dżą. Wojsko tureckie popierał ogień dział ośmiu 
okrętów wojennych. Bułgarska artylerya zmu 
siła działa te do milczenia, poczem piechota 
bułgarska przeszła do kontrataku i zmusiła 
Turków w walce na bagnety do cofnięcia się 
w nieładzie. Turcy zostawili na placu znaczną 
liczbę zabitych i rannych. 

Konstantynopol. Oficyalne sprawozdanie wo- 
jenne donosi, że wczoraj na lewem skrzydle 
ma linii Czataldży toczyła sę walka artyleryi. 
Nad wieczorem oddział wojska bułgarskiego zo- 
stał znienacka zaskoczony ogniem z dział, który 
go zdziesiątkował. Według opowiadrń jednego 
z jeń ów, 15 pułk bułgarskiej piechoty został 
w walce koło Bujuk Czekmedże zupełnie znie- 
siony. 


Demonstracya flotowa. 


Z Wiednia i Londynu donoszą, że części floty 
przeznaczone do dem ns'racyi przeciw Czarnogó 
rze już wyjechały pod Aativari, W ostatniej chwili 
do demenstracyi przyłączyły aię Niemey, wysy- 
łając krążownik „Wrocław“. Z tych przygotowań 
wnioskują, że demonstracya w tej chwili albo się 
już odbywa, albo w najbliższych godzinach się roz- 
pocznie Jak się zdaje, oprócz powyższych 3 państw 
żadne więcej w demonetracyi udziału nie weźmie ; 
możliwość udziału zachodzi tylko ze strony Włoch. 
Francya i Rosya nie wezmą czynnego udziału w 
demonstracyi, mimo że akcya ta odbywa sę z ra- 
misnia całego koncertu mocaratw europejskich. 
Wiadomości co do dalszych kroków, gdyby demon- 
stracya flotowa okazsła się bezskuteczną, są nie- 
jasne Lonżyńsza konferencya ambasadorów uchwa- 
lła podobno blokadę Antivari i Dulcigno, a jak 
inni twierdzą, blokadę wybrzeża od Spiccy do Ale- 
sio. Nie jest wyklnezonem, że projektowanem jest 
ewentualnie wysadzenie kilku oddziałów wojsk na 
ląd. Czy i jaki skutek wywrze blokada, na razie 
tradno ocenić. Zdaje się jednak, że sama blokada 
nie zdołaodstraszyć Czarnogóry od dal 
szego ostrzeliwania Skutari, tembardziej, że Anti- 
vari składa gię z willi następcy tronu, włesxiego 
hotelu i kilku zabudowań włoskiego towarzystwa 
hand!owego. Ludność Aativari, licząca około 1100 
mieszkańców, mieszka w oddaleniu 5 kilometrów 
od portu. 

Rząd czarnogórski odpowiedział dotychczas tylko 
na pierwszą notę mocarstw, dotyczącą przyzwole- 
nia na opuszczenie miasta przez ludność cywilną. 
Odpowiedź jest wymijającą i wobec dalszego 
żądania mocarstw zupełnego zaniechania operaeyj 
pod Skutari zupełnie bszprzedmiotową. W Skutari, 
jak z kilku stron donoszą, sytuacya jest bardzo 
groźna, a upadku twierdzy należy się spodzie- 
wać lada chwila. W wiedeńskich kołach po- 
twierdzają. że na 16 okrętach greckich znajduje 
się w drodze do Albanii dalsza przesyłka wojska 
serbskiego. Ostrzeliwanie Skutari trwa z niezmie- 
nioną gwałtownością dalej. 

To postępowanie Czarnogóry, dowodzące małego 
respektu wobec mocarstw, znajduje dalsze wyja 
śnienie w telegramie wychodzącego w Lublanie 
„Siovenea*, który donosi, że Czarnogóra wytrwa 
na swem stanowisku i weźmie Skutari szturmem 
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bez względu na ofiary i następstwa. Wynika to 
zresztą z tekstu urzędowej odpowiedzi Czarnogóry 
na rotę mocarstw. Odpowiedź ta wyraźaie powia- 
da, że Czarnogóra nie może spełnić ży- 
czenia mocarstw co do opróżnienia teryto- 
ryów, przeznaczonych dla Albanii, ponieważ wojna 
z Turcyą trwa dalej i ponieważ mocarstwa na po- 
czątku wojny zobowiązały się do neutralności. — 
Jest to chyba dość wyraźnem zaprzeczeniem pre- 
tensyi mocarstw i niewiadomo, jak one to przyj- 
mą Jak zwykle w takich wypadkach, już znajdują 
się pośrednicy. M'ędzy innymi bułgarski Ferdynand 
ofiaruje swe „dobre usługi“ między mocarstwami 
a Czarnogórą. 


(Telegramy z środy 2 kwietnia), 
Odpowiedź Czarnogóry. 


Wiedeń. (Tel. wł). Odpowiedź Czarnogóry na 
noty mocarstw z 28 i 31 marca wypadła od- 
mownie. Czarnogóra nie zgodziła się: 1) na 
zaniechanie oblężenia Skutari; 2) na opróżnie- 
nie zajętych terytoryów albańskich; 3) na do- 
puszczenie obcych attaches wojskowych do po- 
rozumienia się z Essadem paszą w sprawie wy- 
puszczenia ludności cywilnej ze Skutari. Ser- 
bia d tąd odpowiedzi nie dała, ale nie ulega 
wątpliwości, że Czarnogóra działa w po- 
rozumieniu ze Serbią. Dowodzą tego fa- 
kta, mianowicie dalszy udział Serbów w oblę- 
żeniu Skutari; forsowne transporty wojsk serb- 
skich do Albanii. 


Mocarstwa a Rosya. 


Wiedeń. (Tel. wł.) Wszystkie mocarstwa są 
wprawdzie za przeprowadzeniem uchwały kon- 
forencyi ambasadorów co do Skutari i twierdzą, 
że dalsza akcya wojenna pozostanie bez wpły- 
wu na los tego miasta, ale ogólnie wyrażają 
przypuszczenie, że Czarnogóra wierzy w 
poparcie Rosyi, która po upadku miasta 
uzna to za fakt dokonany, mimo, że zgodziła 
się na demonstracyę flotową i ra inne środ- 
kiprzymusowe. Ogólnie wskazują na dwu- 
znaczne stanowisko Rosyi, której dy- 
plomaci brużdżą Głównie postępuje tak poseł 
rosyjski w Belgradzie Hartwig, który instru- 
kcyę swego rządu przez 2 dni nosił w kieszeni 
pod pozorem, że nie może jej odszyfrować, 


Wyjazd floty austryackiej. 


Wiedeń. (Tel. wł). Austryackie okręty wojenne 
już są na wodach czarnogórskich. Jak z Cattaro 
donoszą, flota składa się z okrętów „Arc. Fran- 
ciszek Ferdvnand*, „Radecky*, „Zriny*, z 1 krą- 
żownika i 3 torpedowców. Komendantem tej flo- 
ty jest kontr-admirał Njegovan. Druga eskadra 
składająca się z okrętów „Św. Jerzy“, „Karol 
VI*, małego krążownika i torpedowców pod ko- 
mendą kontr.admirała Fiedlera stoi gotowa w 
Cattaro. 


Przed upadkiem Skutari. 


Wiedeń. (Tel. wł.). Czaraogórcy forsują oblę- 
żenie Szutari tak, że zachodzi bezpośrednie nie- 
bezpieczeństwo upadku twierdzy. Przy wczoraj. 
szym szturmie zdobyto szereg fortyfikacyj, mię- 
dzy inaemi dwie pozycye na Taraboszu: po po- 
łudniu zdobyto też drugą linię szańców. Arty- 
lerya turecka słabo odpowiada. 


Program demonstracyi. 


Londyn. (Te). wł.). Program demonstracyi flo- 
towej nie jest z góry ułożony, lecz będzie za- 
leżał od rozwoju wypadków. W każdym razie 
blokada Antivari jest pewną, a inne kroki są 
też przewidziane. Komendę nad flotą mocarstw 
obejmie najstarszy rangą oficer bez względu na 
narodowość. 


Serbowie w Durazzo. 
Wiedeń. (Tel. wł.). Ze źródeł albańskich do- 
noszą, że Serbowie w Durazzo ustawiają wiel- 
kie działa, z czego wnoszą, że przygotowują 
jakąś poważną akcyę. W razie potrzeby bloka- 
da obejmie całe wybrzeże albańskie, a okręty 
nie dopuszczą wojsk serbskich do wylądowania. 
Udział Włoch. 
Berlin. (Tel. wł.). „Lokal-Anzeiger" donosi z 


Rzymu, że włoskie okręty wojenne dziś wyjadą 
na wody czarnogórskie. 
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Demonstracya przeciw Austryl. 


Petersburg. (Tel. wł). Podczas odjazdu generała 
bułgarskiego Dimitrijewa przyszło do burzliwych 
demonstracyj przeciw Austryi. Demonstranci, wśród 
których było wielu oficerów, chcieli dostać 
się pod konsulat austryacki, ale policya nie dopu- 
ściła ich. Nacyonaliści i październikowcy wnieśli 
z tego powodu interpelacyę w Dumie, a w komi- 
syi poseł Janowski postawił wniosek o skreśle- 
nie części pensyi Sazonowa. Działo się 
to w obecności Sazonowa, który po zgłoszeniu 
tego wniosku wyszedł z sali. 


KRONIKA. 


Środa 2 kwietnia. 


Nowiny krakowskie. 


W Tatry! Drukarze krakowscy planują 3-dniową 
wycieczkę w Tatry w dniach 15 (święto), 16 i 17 
(niedziela) sierpnia. Projektowana tura jest nieco 
skróconem powtórzeniem przeszłorocznej wycieczki 
robotniczej 4-dniowej: 1 dzień — przez Liliowe, 
Zawory, Ciemne Smreczyny do Koprowej na noc; 
2 dzień — przez Niewcyrkę, Furkot (szczyt) i do. 
linę Młynicy do Szczyrbskiego Jeziora na noc; 
3 dzień — przez Poprad i dolinę Mięguszowicką 
(i przełęcz) do Czarnego Stawu i Morskiego Oka; 
stamtąd furkami do Zakopanego. Koszta wyniosą 
około 20—25 K. Dalsze szczegóły zostaną w swoim 
czasie podane. 

Na Prima Aprllis urządził warszawski „Kuryer 
Poranny* żart: zamieścił fałszywą wiadomość, że 
Helena Macochowa podczas podróży koleją została 
„w pustej okolicy, w lesie* z wzgonu porwana 
przez bandytę Rycaja. Kłamstwo widoczne na pier- 
wszy rzut oka, albowiem wiadomo, że Macochowa 
znajduje się w więzieniu, a powtóre „w pustej 
okolicy, w lesie" pociąg nie zatrzymuje się, więc 
owo uprowadzenie „gwałtem* z jadącego wagonu 
jest niemożliwe. Mimo to „Czas* — „wpadł*, wziął 
tę wiadomość seryo i powtórzył ją dziś rano... 

Z teatru miejskiego. P. Irena Solska, której 
pierwszy występ nastąpi w sobotę 5 bm. w try- 
ptyku scenicznym Ivona hr. Vojnowicza „Pani ze 
słonecznikiem“ przybyła już do Krakowa i bierze 
udział w próbach. Spodziewanym jest także przy- 
jazd autora. Przekładu „Pani ze słonecznikiem" 
z oryginału chorwackiego dokonała p. Helena 
d' Abancourt de Franqueville, która poprzednio już 
przyswoiła literaturze polskiej „Trylogię Dubro- 
wnicką. s 

Ze względu na zbliżający się okres budowy do- 
mów otrzymujemy komunikat, przypominający, że 
podania o udzielenie kredytów budowlanych z fun- 
duszu konsorcyalnego, dla miasta Krakowa prze- 
znaczonego, przyjmuje oraz odnośnych informacyj 
udziela imieniem konsorcyum Bank Galicyjski dla 
handlu i przemysłu w Krakewie. 

„Promleń*, stow. młodzieży polskiej postępowej 
w Krakowie, zorganizowało komisyę informacyjną, 
zadaniem której jest informowanie koleżanek i ko- 
legów w kwestyi wymagań stawianych przy przy- 
jęciu na poszczególne wydziały uniwersytetu oraz 
warunków życia w Krakowie. Wiadomości udzie- 
lamy nietylko ustnie, ale również za pośrednictwem 
korespondencyi, przyczem upraszamy o załączenie 
marek na odpowiedź. — Adres: „Promień“, stow. 
młodz. polskiej postępowej, Kraków. 

Amfiteatr u stóp Wawelu. Towarzystwo ochrony 
piękności miasta Krakowa urządza w piątek 4 b. 
m. w sali Tow. technicznego (ul. Straszewskiego 28) 
zebranie swoich członków. Dyskusyę otworzy p. 
Stanisław Ostrowski, art. rzeźbiarz z Paryża, ba- 
wiący chwilowo w Krakowie, referatem p. t. „Pro- 
blem stoku wawelskiego". Początek zebrania o go- 
dzinie 6 wieczorem. Wstęp wolny dla członków 
Tow. ochr. piękn. Krakowa i wprowadzonych przez 
nich gości. 

Strzał do okna. Zamieszkały na Dajworze l. 25 
Mikołaj Harunsewicz zawiadomił policyę, że dzi- 
siejszej nocy ktoś strzelił z rewolweru do okna 
jego mieszkania. Kula rozbiła szybę, odbiła się o 
powałę i spadła na podłogę, nie wyrządzając ża- 
dnej szkody. 


PRAWO 
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Ruch ludności w Krakowie. Według sprawozda- 
nia miejskiego biura statystycznego ruch ludności 
w miesiącu lutym 1913 r. przedstawiał się jak 
nastęnuje: Małżeństw zawarto 74; urodziło się ży- 
wo 425 dzieci (chłopców 209, dziewcząt 216, ślu 
bnych 314. nieślubnych 111), nieżywo 13; zmarło 
ogółem 286 osób (krakowian 220, obcych 66, męż- 
czyzn 157, kobiet 129); ze względu na przyczynę 
śmierci zmarło na gruźlicę 73, na choroby dróg 
oddechowych 51, na choroby organiczne serca 24, 
na błonicę 1, na płonicę 8, na dur brzuszny 1 itd. 
W lutym zaszło w Krakowie 118 wypadków za- 
chorowań zakaźnych (nie licząc 25 obcych. leczo- 
nych w szpitalach): na płonicę zapadło 46 osób, 
na odrę 7, na dur brzuszny 2, na ospicę 8, na 
błonieę 17, na krztusiec 5, na zapalenie przyuszni- 
cy 19 itd. 

Na targowicę miejską spędzono ogółem 10.195 
sztuk bydła, z czego sprzedano do Krakowa 8400 
sztuk, w tem 1865 sztuk bydła grubego. cieląt 
2539 trzody chlewnej 3988 owiec i kóz 8. 

Odczyty prof. J. Wł. Dawida. Staraniem sekcyi 
pedagogicznej T. N. S W. i sekcyi ped. Ogniska 
nauczycielskiego odbędą się 4, 5 i 6 kwietnia b. r. 
trzy odczyty prof. J. Wł. Dawida: 

I Psychologia religii. Religia jako przed- 
miot nauki. Historya a psychologia religii. Zadania 
i metoda paychologii religii. Fakty i ogólnienia: 
religia zewnętrzna i wewnętrzna. Doświadczenie 
religijne. „Nawrócenia“. Mistycyzm. Typowość i 
prawidłowość zjawisk religijnych. Różnice indywi- 
dualne. Teorya życia religijnego: psychologiczna, 
patologiczna, biologiczna, „podświadomość". Zaga- 
dnienia prawdy objektywnej czyli transcedancyi. 
Filozofia religii. Znaczenie psychologii religii: dla 
duszpasterstwa, dla wychowania, dla religii. 

JI. Z filozofii religii: Zagadnienie 
złego. Treść i warunki zagadnienia. Sprzeczność 
między faktem złego a ideą Boga. Próby rozwią- 
zania teoretycznego: przez zaprzeczenie złego; 
przez zaprzeczenie Boga albo jednego z jego atry- 
butów. Dualizm religijny: Zoronster, Manicheizm, 
współczesny politeizm (W. Jannes). Rozwiązania 
praktyczne jako przezwyciężenie cierpienia. Tro- 
jaka postawa człowieka względem cierpienia: stoi- 
cyzm, buddyzm, ckrześcijanizm. 

IM. O teozofii i teozofach. Teozofia da- 
wna a współczesna. Bławatska, Besani, Steiner, 
Eidy, Hanish. Podstawy teozofii: nauka o czło- 
wieku, reinkarnacya, kronika świata. Pierwiastki 
buddyjskie i chrześcijańskie. Amerykańskie sekty : 
„Wiedza chrześcijańska*, „Nowa myśl* itp. „Nau. 
kowe metody“ teozofii, Jej etyka. Moralny chara 
kter jej twórczości i wyznawców. Przyczyny jej 
rozpowszechnienia. Teozofia jako surogat: religii i 
nauki. 

Początek odczytów o godz. 6 wieczorem w Col- 
legium Novum (sala Kopernika). Bilety wstępu po 
1 Ki po 50 h, dla młodzieży uczącej się 20 h. 
Wcześniej nabyć można w Ognisku naucz. od godz. 
6—7 (Rynek 29, C—D, II p). 

Przeciw szarlatanom. Jakaś firma zagraniczna 
„Elektrosan G. m. b. H. in Müachen“ reklamuje 
w szalbierczy sposób jakiś aparat galwaniczny, 
jako środek przeciw wszelkim stanom wycieńcze- 
nia, objawom podrażnienia i niedomodze mózgo- 
wej. Ponieważ ten aparat może w podobnie szko- 
dliwy sposób oddziaływać na ustrój ludzki, jak 
aparaty Energos, zakazane rozporządzeniem mini- 
steryaliem, przeto ministerstwo spraw wewnętrz- 
nych zabroniło utrzymywania na składzie i sprze- 
daży tego aparatu. 

Bezimienny samobójca. Wczoraj o godz. 4'/2 po 
południu zastrzelił się pod Wolą Justowską (mię- 
dzy Wolą a rogatką) w pobliżu gościńca pewien 
młody mężczyzna w wieku lat dwudziestu kilku. 
Samobójca kulą z rewolweru przebił sobie czaszkę, 
Pogotowie ratunkowe zabrało go jeszcze żyjącego 
i odwiozło do szpitala św. Łazarza. Wkrótce zmarł. 
Identyczności nie stwierdzono i zarząd szpitala 
znajduje się z tego powodn w wielkim kłopocie. 

Samobójstwo żołnierza. Wczoraj o godz. 10 w 
nocy strzelił sobie z rewolweru w głowę na go- 
ścińcu za rogatką krowoderską rusznikarz 16 pułku 
obrony krajowej Wacław Szczepanik. Zmarł wkrót- 
ce. Powód samobójstwa dotąd nieznany. 

Dostawa mundurów, obuwia wojskowego | klerp- 
ców dla Bułgaryl. Interesowane firmy otrzymać 
mogą w biurze Izby handlowej w Krakowie bliż. 


LUDU 
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sze informacye o rozpisaniu większych dostaw woj- 
skowych dla bułgarskiego ministerstwa wojny. 

Proces hr. Starzeńskiego o ciężkie uszkodzenie 
ciała odbędzie się w sobotę 5 bm. przed trybuna- 
łem orzekalącym, gdyż najwyższy trybunał odrzu- 
cił prośbę o delegacyę innego sądu. 

Proces o szplegostwo. Przed trybunałem orze- 
kającym pod przewodnictwem radcy Jasiewicza 
odbyła się wczoraj rozprawa o szpiegostwo prze- 
ciw Piotrowi Pawłowi Wróblewskiemu z Kalisza 
o szpiegostwo. Wróblewski w zeszłym roku przez 
wrzesień i październik bawił w Krakowie w ce- 
lach szpiegowskich, do czego w śledztwie się przy- 
znał. Podał on, że szpiegował z namowy rotmi- 
strza straży granicznej Puchtojewicza z Sandomie- 
rza, który go wysłał z „misyą* do Krakowa i 
Rzeszowa. Zasądzono go na rok więzienia. 


Uniwersytet Ludowy Im. A. Mickiewicza (ul. Szew- 
ska 16, I. p.). 

Czytelnia czasopism otwarta codziennie od 
godziny 11—1 w południe i od 4—9 wieczorem. 

Biblioteka otwarta od godziny 12—1 w po- 
łudnie i od 5—9 wieczorem. 

Biuro otwarte w dni powszednie od godziny 
5—7 wieczorem. 

Wykłady dla rękodzielników w Muzeum techni- 
czno-przemysłowem (ul. Franciszkańska 4). 

We środę o godz. 7 wieczorem: dr Stan. Si- 
korski, fizyk miejski: „O gruźlicy u rękodzielni- 
ków“ (z demonstracyami), 

Repertuar teatru miejskiczs. 


Środa: „Zygmunt August“, Część II. 

Czwartek: „Zygmunt August", Część III. 

Piątek: „Judasz z Kariothu*. 

Sobota: „Pani ze słonecznikiem“, tryptyk Ivona Vojno- 
vic'a, przekład H d' Abancourt de Franquenville (pierwszy 
występ Ireny Solskiej). 

Niedziela po południu: „Szpieg“. 

Niedziela wieczór: „Pani ze słonecznikiem*. 

Poniedziałek: „Taniec czynowników*, 

Teatr świetlny „Uciecha*, Starowiślna 16. 

Tydzień Asty Nielsen. 

Do piątku d. 4 kwieinia: „Dziewczyna z Sewilli* z 
Astą Nielsen w głównej roli (widoki Sewilli, krajobrazy 
hiszpańskie, tańce ludowe, walki byków); amerykańska 
komedyjka „Narzeczona Bebi ; humoreski: „Augustyn 
wśród Indyan* i „Złodziejskie ramię“; zdjęcia z natary: 
„Wycieczka do Egiptu* i „Praca pająków*. Najnowszy 


Przegląd Tygodniowy. 
Niedziela 21/3 do 11 wieczór Codzienniie 4!/a do 11. 


Ostatni program o godz. 9 wieczorem. 

Kinoteatr Towarzystwa Szkoły Ludowej, Pedwala 6, 

Przedstawienia w dni powszednie od godz. 4 do 101% 
w nocy, w niedziele i święta od godz. 3 do 11 w nocy. 


Nowiny Iwowskie. 


Przemlana przedsiębiorstwa budowlanego So- 
snowski | Zacharlewicz w Towarzystwo akcyjne. 
W sprawie tej odbyła się dziś w Banku krajowym 
we Lwowie konferencya przy udziale Banku kra- 
jowego, Banku ludowego, Banku zaliczkowego oraz 
Kredytowego Banku ziemskiego. Na konferencyi 
tej proponenci przedłożyli wykaz dokonanej sub- 
skrypcyi, kapitału akcyjnego w wysokości dwu 
milionów koron, poczem ustalono program dalszej 
akcyi. 

Śmierć pod kołami tramwaju. Wczoraj o godz, 
5 po południu na ul. Grodeckiej dozorca domu 
Dyonizy Jołup, lat 53, żonaty, przechodził w po- 
przek ulicą, niosąc piwo. Nagle z góry ulicy nad- 
jechał rowerzysta, którego Jołup chciał wyminąć 
i wpadł na tramwaj. Koła odcięły mu obie nogi i 
spowodowały obrażenia wewnętrzne tak, że Jołup 
zginął na miejscu. 

Fałszywa 20-halerzówki w wielkiej masie poja- 
wiły się w mieście. 

Uduszona gazem. Onegdaj w nocy udusiła się 
gazem w domu przy ul. Sykstuskiej 49 służąca 
Katarzyna Kurylas, licząca 18 lat. Niewiadomo, czy 
kurek przy piecu gazowym zostawiła otwarty przez 
nieuwagę, czy może umyślnie to uczyniła, by w ten 
sposób pozbawić się życia. 

Uniwersytet ludowy im. A. Micklewicza, oddział 
lwowski (Sienkiewicza 9). 

Biblioteczki ruchome od godz. 7 do 8 wieczorem. 

Sprawy sekretaryatu od godz. 6 do 7 wieczorem 
codziennie prócz niedziel i świąt. 

Wykłady w stowarzyszeniach zawodowych ro- 
botniczych w godzinach od 77/a do 9 wieczorem 
codzień. 

Zabawy dla dzieci w niedziele po południt $ d 
godz. 4 do 6. 
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Repertuar teatra miejskiego we Lwowie. 
Czwartek: „Grigri“. 

Piątek: „To moje dziecko“. 

Sobota po południu. „Sen nocy letniej”. 
Sobota wieczorem: „Grigri*. 

Niedziela po południu: „Za gwiazdą Napolona*. 
Niedziela wieczorem: „Grigri*. 


Z zaboru rosyjskiego. 
[2 MJ Aa 


Pod grozą bandytyzmu. Specyalny korespondent 
„Kuryera Warszawskiego“, opisując panikę panu- 
jącą po dworach w Chełmszczyźnie — skutkiem 
grasowania tam bandytyzmu, zgoła nie „niepoko- 
nego" przez policyę, tak pisze w konkluzyi: 

„Dziwić się nie można ziemianom w Chełmszczy- 
Źnie, iż ze zmierzchem zatarasowają swoje dwory, 
zamykając szczelnie zaopatrzone w sztaby drzwi 
i okiennice; że przy pozostawianem jedynem wej- 
ściu czuwa uzbrojona w brauningi i mauzery słu- 
żba męska danego domu, nie otwierająca drzwi 
nikomu, bez należytego wylegitymowania z'ę; że 
nikt nie jeździ w sąsiedztwo ani nie powraca z 
miasta po ciemku; że panowie nie pozostawiają 
w domu kobiet samych bez opieki męskiej ani na 
chwilę; że nikogo nie dziwi jadący ekwipaż dwor- 
ski z siedzącymi obok dziedzica czy rządcy, Z prze 
wieszonymi przez plecy manzerami i strzelbami, 
a z trzymanemi w ręku brauningami — furmanem, 
służącym, gajowym, kucharzem, a kogo stać na 
to, specyalnym strzelcem, równie dobrze uzbrojo. 
nym; że w dużych pałacach pościągano do nich 
straż leśną i że za przykładem „żubrów* wołyń. 
skich i podolskich jeden z obrabowanych już zie. 
mian wpadł na pomysł sprowadzenia aż z Kauka- 
zu dwu ze znanych z dzikości i nieustraszonej od. 
wagi inguszów, w bronzowych czerkieskach ze 
sztyletami za pasem a berdankami przez ramię, 
trzymających straż u podjazdu dworskiego*, 

Orzeczenie senału w sprawie Roniklera. Jak wia- 
domo wyrok Izby sądowej w sprawie Ronikiera 
i współoskarżonych zaskarżony został zarówno 
przez strony, jak i przez prokuratora. 

Obecnie został on uchylony przez departament 
karny senatu z następującem umotywowaniem: 

„Zważywszy, że słuszna jest skarga stron wszyst 
kich za pogwałcenie przez izbę przepisów proce- 
duralnych (art. 768), gdyż po zredagowaniu pytań 
o zamordowaniu Chrzanowskiego, dokonanem z pre- 
medytacyą, o winie hr. B Ronikiera w spełnieniu 
tej zbrodni i o ukrywaniu jej przez Zawadzkiego, 
Izba dała odpowiedź, nic wspólnego z pytaniami 
temi nie mająca i uznała winę oskarżonych w speł 
nieniu takich przestępstw, za które pod sąd odda 
ni nie byli i co do których ani pytań nie zreda- 
gowano, ani nie dano stronom możności wypowie- 
dzenia się i replikowania ; : : 

zważywszy dalej, że odpowiedzi na pytania zre- 
dagowane są w tak nieścisłej, niewyraźnej formie 
i tyle zawierają sprzeczności, że senat pozbawiony 
jest wprost sposobu ocenić, za co mianowicie 1 na 
zasadzie jakich przepisów prawa skazano oskarżo- 
nych“, 

Dia wyjaśnienia przypominamy, iż Izba sądowa 
w wyroku swoim przyjęła niespodziewanie, iż Ro- 
nikier winien był zadania Chrzanowskiemu niebez 
piecznych ran w uniesieniu. 

Co do terminu ponownego sądzenia sprawy Ro- 
nikiera ma się on podobno odbyć w maju. 


Ze świata. 


Pogłoski o śmierci Ysaye'a. Donoszą z Brukseli, 
że pogłoski e utonięciu Ysaye'a, słynnego skrzyp 
ka, podczas katastrofy w Daytonie zdają się być 
nieprawdziwemi. Brat artysty Theo wątpi, hy Eu- 
geniusz Ysaye podczas katastrofy był w tamtych 
stronach. 

Oszczędny wliceprezydenł. Nowi kierownicy po- 
lityczni Stanów Zjednoczonych są wzorami oszczę- 
dności. Prezydent Wilson zapowiedział, że w Bia- 
łym Domu panować będzie skromne, ciche życie. 
Wiceprezydent Marshall reporterom oznajmił, że 
jako człowiek ubogi, nie może wydawać całej 
pensyi. 

— Nie chcę — mówił — aby w razie mojej 
śmierci żona zmuszona była kiedy wyjść zamąż 
powtórnie lub założyć „pensyonat z wykwintnem 
utrzymaniem*. Dom mój będzie otwarty dla przy- 
jaciół, ale wspaniałych przyjęć urządzać nie my- 
ślę. Poco? To nikomu niepotrzebne. 
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Przy skromnem życiu przez lat siedem mr. Mar- 
shall będzie mógł sporo odłożyć z 20.000 dolarów 
rocznej pensyi. 

Przykład dwu dostojników podziała może na 
amerykańskie towarzystwo i powstrzyma zbytki 
nadmierne. 


B. GABRYELSKA, Kraków, kupuje, sprzedaje i naj. 
muje — fortepiany, pianina, harmonie i pianole — 
krajowe i zagraniczne, nowe i przegrane — za 
gotówkę i na spłaty - bez zaliczki. 


SEJM. 


(Telefonem od naszego korespondenta). 


Lwów, 2 kwietnia. 

Na dzisiejszem posiedzeniu sejmu stoją na 
porządku dziennym tylko sprawózdania Wy. 
działu krajowego. Cała uwaga skupia się na 
posiedzeniu Koła sejmowego, które odbędzie się 
po południu. Wszechpolacy, centrowcy i podo- 
lacy oświadczają, że nie poddadzą się u- 
chwale większości Koła. 

Akcya przeciwników reformy o udaremnienie 
kompletu sejmu, zdaje się, odniesie sku 
tek. Do akcyi tej przyłączyli się też bisku- 
pi polscy, z których Bilczewski, Teodorowicz 
i Pelczar akurat teraz wyjeżdżają do Rzymu, 
zaś Wałęga otwarcie oświadcza się przeciw re- 
formie. 


TELEGRAM 


z dnia 2 kwietnia. 


Powiększenie stanu pokojowego armii 
austryackiej, 


Budapeszt. (Tel. wł). Wobec pogłosek o zamia- 
rze podwyższenia stanu pokojowego armii stwier. 
dzają tu, że o planie tym nie oficyalnie nie 
wiadomo. Także ministerstwo wojny dotąd ofi- 
cyalnie planem tym nie zajmowało się. 


Reforma podatku domowo-czynszowego. 


Wiedeń. Wczoraj obradował komitet referen- 
tów komisyi podatkowej nad wnioskami w spra- 
wie reformy podatku domowo czynszowego. Po- 
seł Adolf Gross uzasadniał swój wniosek o 
skontyngentowanie podatku według krajów i 
gmin, jeżeli te ciała autonomiczne uchwalą nie 
podwyższać dodatków. 

Szef sekcyi Bareck oświadczył, że należy 
wejść na drogę częściowej reformy. Jeżeli pod- 
noszą się głosy za ogólną reformą, to musi być 
komitetowi refereatów pozostawionem powzię- 
cie uchwały. Co do myśli zasadniczej propozy- 
cyi dra Grossa rząd już dzisiaj oświadczyć mo- 
że, że myśl ta jest do pewnego stopnia upra- 
wnioną. 

Komitet referentów ma za 14 dni dalej pro- 
wadzić obrady. 

m 
Strejk robotników portowych. 

R]jeka. Wyładowujący towar w tutejszym porcie 
watrzymali pracę z powodu konfliktu z pomocni 
czymi robotnikami, którzy również żądali kontra- 
któw. Gdy wczoraj w nocy przyszło do krwa- 
wych starć, ładawnicy ogłosili lokaut pomocni- 
ków i wskutek tego sami musieli pracę wstrzymać. 
Strejk dotyka około 1000 ludzi. 
on oj ooo 0 


KONSUM ROBOTNICZY „NAPRZÓD” 
w Dębnikach, ul. Pocztowa 17. 
Sklep Konsumu w Dębnikach otwarty od go: 
dziny 6 rano do 9 wieczór. 


Zamówienia na towary 


Konsumu robotniczego w Dębnikach przyj- 
muje tow. Setkowicz w Związku stow. ro- 
botniczych, ulica Filipa 2, Il. piętro (w bufecie 
lub w administracyi „Naprzodu“, ulica Filipa l. 1. 


a r m: 


Dzieci łatwo ząbkują! 


Z obawą oczekują niektóre matki czasu ząbkowani: 
swoich miłusieńkich, zwłaszcza, gdy dziecko nie posiada 
potrzebnej siły odpornej. W takim wypadku nadaje sie 
najlepiej, jak to tysiące matek twierdzi, Emulsya Scotta. 
Już po niedługiem użyciu Emulsyi daje się zauważyć 
zwrot ku polepszeniu, dziecko staje się silniejszem i prze- 
bywa ząbkowanie bez żadnych trudności. Często dzieci 
tak lubią 


Emulsye Scotta 


że flaszkę z Emulsyą witają z radością, wobec czego ku- 
racya tym środkiem wzmacniającym jest bardzo przyjemną. 
Lecz tylko 


Emulsya Scotta, 


a Żadna inna. 
Cena oryginajuej flaszki 2 K 50 h. Do paby- 
cia we wszystkich aptekach. Po nadesłani» 
50 h w znaczkach pocztowych do Scott & 
Bowne, G. m. b. H.. Wien VII., i powoł:- 
niu się na niniejsze pismo, wysłana zostun e 
jednorazowa próbka przcz aptekę. 
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Abonować nasze pismo 


i kupować oddzielne numery naszego dziennika można u 

następujących firm: 

Lwów: Filia „Głosu*, ul. Sokoła 4, II. p.; Sokołowski, 
biuro dzienników, Pasaż Hausmana; Buchstab, biuro 
dzienników, ul. Karola Ludwika; Olszewski, biuro 
dzienników, ul. Kilińskiego 1, oraz we wszystkich 
Iwowskich trafikach i kioskach. 

Biała: Lang. główna trafika; Mehl, biuro dzienników. 

Bochnia: Pomeranz, biuro dzienników. 

Brzesłi©: Langer, biuro dzienników. 

Chrzanów: biura dziennisów: Honigwacha; Singer. 

Dębica: Fett, biuro dzienników. 

Drohobycz - Borysław - Wolanka: Tanne, biuro 
dzienników. 

Gorlice: Engelberg, księgarnia. 

Jasło: Schindelschein, biuro dzienników. 

Niepołomice : Manne, biuro dzienników. 

Nowy Sącz: biura dzienników: Keil; Lustig; Weinber- 
ger; Westreich. 

Oświęcim; Gleitzmann, biuro dzienników. 

Przemyśl: Billet, biuro dzienników, 

Rzeszów: biura dzienników: Wachs; Weintraub. 

Sanok: Saphier, biuro dzienników. 

Zakopane: Zwoliński, księgarnia, Krupówki. 

Stanisławów: biuro dzienników: Jasielski: Kulman. 

Tarnów: Haut, biuro dzienników, ul. Krakowska. 

Wadowice: Fischgrund, biuro dzienników. 

Wieliczka: Sass, biuro dzienników; J. Czernecki, księ- 
garnia. 3 

Bogu nim: Müller, biuro dzienników. 

Gruszów: Kleebinder, biuro dzienników. 

Orłowa: Nowak, księgarnia. 


Ostrawa Morawska: Jakób Gross, biuro dzienni- 
ków. Rynek. 

Przywóz: Buchsbaum, biuro dzienników. 

Witkowice: Weber, biuro dzienników. 

Wiedeń: Goldschmiedt, agen. dzienników, I. Wollzeile 11 

Karisbad: stark, księgarnia, Haus „Kaffebaum*. 

Paryż: Gorbaty Fróres, librairie, 10 Faubourg Montmaru. 

Antwerpia: S. Kahan, 92 Rue Longue du Vannearte. 


Filia redakcył | administracył „we Lwowie, 


ulica Sokoła 4, li. p., tel. 699. 


Bezrobocie. 


Nowy Sącz, 31 marca. 


Wiec w sprawie braku pracy — Burmistrz dr Barbacki 
na zgromadzeniu ludowem 


W jednej z poprzednich korespondencyj przed- 
stawiliśmy obszernie, iż klęska panującego obe 
enie w eałym kraju bezrobocia nie ominęła i 
Nowego Sącza, dotykając boleśnie szerokie war 
stwy ludności pracującej, jak niemniej przedsię- 
biorców, rzemieślników i kupców. 

Akcyę ratunkową w tej SO zainicyował 
miejscowy komitet P. P. S. D., a do akeyi tej 
przyłączyli się i pracodawcy. 

Komitet zwołał wiec na dzień 26 marca o 
godzinie 5 po południu do sali „Sokoła“. 

Na wiec przybyło około 1500 osób przewa- 
Żnie robotników, niemniej w pokaźnej liczbie 
przybyli przedsiębiorcy i rzemieślnicy, jakoteż 
kupcy. Przybył też na wiec burmistrz dr Bar- 
backi. 

Tow. Mędlarski, zagajając wiec, wspomniał 
o odmówieniu sali w tak ważnej sprawie przez 
burmistrza, wyrażając zarazem podziękowanie 
drowi Flisowi za bezpłatne udzielenie sali „So 
koła*, poczem do prezydyum wiecu wybrzno 
architekta Wojtygę, budowniczsgo Serafi 
na i Spreia z pośród pracodawców, tow. Mę 
dlarskiego, Zawrzykroja i Majocha 
z pośród robotników. 

Jako referent wyznaczony przez komitat pier. 
wszy przemawiał tow. Schiffler. — Mówca 
w półtoragodzinnym rzeczowym wywodzie przed 
stawił dokładnie obraz stosunków ekonomiez 
nych w kraju, przyczyny dzisiejszego zastoju 
i braku pracy, położenie robotników i ruinę 
ogólną. Następnie szczegółowo i z niezwykłą 
znajomością. omówił stosunki pod tym względem 
panujące w mieście i powiecie, poczem wskazał 
jakiemi środkami możnszby klęsce obecnej za- 
pobiedz. Odnośnie do tego postawił obszerną 
rezolucyę, którą poniżej podajemy. 

Po referacie tym rozwinęła się obszerna dy- 
skusya. 

Ob. Wilczyński krytykował megistrat, któ- 
ry przy inwestycyach gminnych przeważna część 
dostaw oddał firmom pozakrajowym. 

Tow. Feusterblan w ciętem przemówie- 
niu przedstawił gospodarkę szlachecką w kraju, 
która jest także jedną z przyczyn obecnej klo- 
ski, gospodarkę po miastach „galicyjskich, jak 
w Nowym Sączu, gdzie rozmaici „kiwowi* umieją 
tylko bezmyślzie kiwać głowauni i podaosić na 
Radzie miejskiej ręce na komendę burmistrza 
i zaznaczył, że zmienić się to może tylko wów- 
czas, gdy tak do sejmu, jak i do Rad miejskich 
wpuszczeni zostaną reprezentanci klasy pracu- 
jącej. 

Następnie przemawiali robotnicy Janusz, 
Rusek, Stefek, Zonik i tow. Bielat, wszy- 
scy żaląc się na obecne stosuaki i opisując w 
prostych słowach panującą nędzę, zaś ob. Pe- 
tzen podnosił te same zarzuty, jak i Wilczyń- 
ski, odnosząc je takża do wydziału powiato. 
wego. 

Wreszcie zabrał głos pierwszy raz na zgro- 
madzeniu zwołanem przez socyalistów dr Bar- 
backi. Na wstępie wyraził swą radość, ża go 
zaproszono na wiec i udzielono głosu i uważa 
to za zbliżenie się robotuików do zarządu mia- 
sta i za zaufanie. Następnie złożył oświadczenie, 
że cieszy się też, iż robotnicy przez usta refe- 
renta uznają słuszność zaprowadzonych inwe- 
stycyj i domagają się nowych tak w interesie 
rozwoju miasta, jak i by przez to znaleźć za- 
trudnienie. Jest mu to na rękę, więc rozpoczętą 
akcyę jako burmistrz poprze z całą usilnością, 

Wreszcie podaje do wiadomości zebranych, 
że namiestnictwo nadesiało kilka tysięcy korou 
na zapomogi dla bezrobotnych do rąk starosty, 
a ten upoważnił magistrat do zajęcia się tą spra- 


wą i że magistrat wspólnie z komitetem robo- | 
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żej, której się dopatruje w obecnem przesileniun 
i braku pracy... 

W sposób spokojny i rzaczowy, ale dosadny 
odpowiedział drówi Barbackiema tow. Śchiffler. 
Jeżeli burmistrz cieszy się ze zbliżania się ro- 
botników, to tem większa będzie radość, gdy 
robotnicy będą mieli swych przedstawicisli w 
Radzie gminnej i w tym kierunku niech bur- 
mistrz nietylko nie robi trudności, jak dotych- 
czas, ałe przyczyni się, by na Radzie gminnej 
zasiedli robotnicy. (Haczne i długotrwałe oklaski). 

Uznanie konieczności inwestycyj gminnych, 
jak kanalizacyi, wodociągów i elektryki 2e sta- 
nowiska hygieny miasta, jego rozwoju gospodar. 
czego i kuituralaego i domaganie się nowych 
inwestycyj, jak budowy szkół — nie jest jeszcze 
uznaniem dla całej gospodarki gminnej. 

Akcyę w kierunku usunięcia bezrobocia na- 
leży poprzeć usilnie nietylko diatego, że to na 
rękę zarządowi miasta, ale i obowiązku wobec 
mieszkańców miasta, jako jego chwilowy wło- 
dasz. 

W rozdzielaniu zapomóg nie należy kierować 
się pratekcyą i zwracać uwagę na wyznania i 
zapatrywania polityczne dauego robotnika, lecz 
mieć na uwadze jego położenie. Danie kilku ty. 
sięcy przez namiestniectwo pochodzi z funduszów 
rządowych, na które wszysey się złożyli w for- 
mia ściągniętych podatków. 

Udzielenie zapomóg z funduszu w ten sposób 
uzyskanego i w takiej chwili nie należy uważać 
za jałmużnę i korzystając z tej zapomogi dora 
źnej nie wpisywać na wykaz korzystających 
z „dobroczynności publicznej”, a w ten sposób 
pozbawiać ich praw obywatelskich jak np. pra 
wa głosowania do parlamentu, Przeciw termu 
zastrzega ją się jak najostrzej robotuicy tem wię- 
cej. że nie żądają zapomóg, lecz pracy. 

Jeżeli się mówi o karza bożej, to jest ona 
w tem, że mamy szał cgólnych zbrojeń, że mi 
łiony młodych zdrowych rąk trzyma się pod 
bronią, że w kraju rządzi kiika szlachecka, że 
nie ma przemysłu rozwiniętego, że kapitał zgro- 
madzony potem i krwią chłopa i robotnika lo- 
kujo się za granicą iub puszcza się na rulstkę, 
totalizatora i ponętne huryski — dla tych po- 
trzebne są kazania, by się nawrócili, a nie dla 
zziębaiętego i zgłodaiałego robotnika. 

Po tej odpowigdzi przyjętej z zapałem przez 
całe zgromadzenie uchwaiono postawioną przez 
tow. Schifflera następującą rezolucyę : 

„Ze względu na obecny zastój w przemyśle, rę- 
kodziele i handlu gpowadowsny ostataiwi wypad. 
kami, mając też na uwadze, by zastój ten w dal- 
szym ciągu uie spowodował jeszcze większej uę- 
dzy ekonomicznej i ruing sfer przermysłowych, rę- 
bodzielaiczych, bandłowych i robotniczych — ze- 
brani na wiecu w dniu 26 marca 1913 w sali „So 
koła* w Nowym Sączu przemysłowcy, rękodziel 
nicy, kupcy i robotniey żądają: 

1. Od władz rządowych: 


a) jak najrychlejszego rozpoczęcia robót budo- 
wlaaych rządowych. dawniej jaż zadecydnwanych 
w azczególaości w Nowym Sączu: budowy pań 
stwowej szkoły przemysłowej, budowy gmachu II 
ginmazynm, zaś rozpoczęcia datszych robót około 
regulacyi rzek i górskich pctoków : Dunajca, Po- 
pradu, Muszynki, Keyn'czanki, Leszcza i Czernej 
Wody, oraz budowy iazienek w Krynicy, jakoteż 
budowy mostu na Kamienicy w Nowym Sączu; 

b) jak najrychlejszego wypłacenia należytości 
przedsiębiorcom zą już wykonane roboty i odpo- 
wiedniego zaliczkowania na roboty rozpoczęte ; 

c) przyznania władzom krajowym do dyzpozy- 
cyi większej kwoty z funduszów rządowych celem 
udzielenia przemysłowecm i rękodzielnikom pomo- 
cy w formio pożyczek hezprocentowych lub zalı 


; €zok na roboty; 


= A EE 


d) wydania zarządzeń w kierunku otwarcia kre- 
dyta przez banki państwowe i powiatowe lub miej 
skie kasy oszczędności dia poparcia przemysłu i 
rękodzieła ; 


e) wydania zarządzeń w kierunku przyznania | 


tników zajmie się rozdawnictwem rzeczywiścia | przemysłowcom i rękodzielnikom ulg podatkowych, 


potrzebującym. 


| jakie przyznaje sę rolnictwa w czasie kięsk ele 


Nie mógł jednak de Barbacki dalej mówić jak ! raentaruych, w szczególneśni zuiżenia wszelkich 
przystało na burmistrza 25 tysięcznego miasta ; podatków przynajmniej o 500/,, oraz wstrzymania 
i zszedł do swej codziennej roli jezuickiego agi- í wdrożonych: egzekucyj za zaiegłe podatki xa prze- 
tatora. Zaczął atora. Zaczął więc prawić o jakiejś karze prawić o jakiejś karze bo- i ` ciąg 6 miesięcy. 
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mieści się obecnie przy 
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2. Od władz krajowych domagają się zebrani 
rozpoczęcia robót krajowych i większego poparcia 
przemysłu i rękodzieła przez udzielenie sunwencyi 
i pożyczek z krajowego fueduszu przemysłowego 
i pożyczek przez krajowy bank przemysłowy. 

Dalej poparcia gminy miasta Nowego Sącza w 
kierunku udzielenia pożyczki na konieczne inwe- 
stycye gminne, objęte przedłożonym swego czasu 
planem inwestycyjnym. 

3 Od władzy powiatowej autonomicznej doma- 
gzją się zebrani jak najszybszego rozpoczęcia ro- 
bót w Nowym Sączu i powiecie, objętych budże- 
tem na rok 1913. 

4 Wreszcie od władz miejskich miasta Nowego 
Sącza domagają się zebrani jak najrychlejczego po- 
nownego zwrócenia się do Wydziału krajowego 
w kierunku uzyskania pożyczki na konieczne in- 
westycye gminne — w Bzczególności: na budowę 
szkoły za Kamienicą kosztem 130000 K budowę 
szkoły obok kolonii kolejowej kosztem 132 000 i 
budowę szkoły na t. zw. placu zamkowym kosztem 
55000 K, na budowę chłodni i rekonstrukcyę rze- 
źni kosztem 145.000 K, na budowę hali targowej 
kosztem 90 000 K, budowę prochowni na Dąbrów= 
ce kosztem 20000 K, budowę szpitali epidemicz- 
nego kosztem 24000 K, budowę strażnicy pożar- 
nej kosztem 100000 K, a zarazem natychmiasto- 
wego rozpoczęcia tych robót, na które gmina po- 
siada w zapasie fundusze. 

5. Zebrani robotnicy domagają się od pracodaw- 
ców, by przy wstelkich robotach w pierwszym 
rzędzie zatrudniali robotników miejscowych lub 
w powiecie zamieszkałych i by wskutek braku 
pracy nie wprowadzano systemu obniżania płac 
dotychczasowych. 

6. Wies wybiera stałą komisyę, złożoną z przed. 
stawicieli pracodawców i robotników, której zada- 
niem będzie opracowywać wnioski i memoryały i 
przedkładać właśsiwym władzom aż do czzsu usu- 
nięcia obecnego przesilenia. 

7. Wiec zwraca się do całego społeczeństwa z 
wezwaniem, aby pokrywało całe swoje zapotrzebo- 
wanie w krsju i w ten sposób przyszło w pomoce 
przemysłowi i handlowi swojskiemau.* 


2 sali sądowej. 


Proces „splrytystów". Toczący się przed kra-- 
kowskim krajowym sądem karnym proces przeciw 
agitaiorom „nowej religii“ górnikom śląskm Wa- 
eławowi Hruszee i Jerzemu R a s z ce, oraz prze- 
ciw galicyjskin zwolennikom tej sekty górnikowi 
z Borów Wincentemu Żakowi i wdowie po gór- 
niku Agnieszce Adamczyk, dobiegł do końca. 
Oskarżeni, którzy się do protokółu sądowego po- 
dali za „bezwyznaniowych* i poglądy religijne, 
przeciwne uznanym w państwie rełigiom, z fana- 
tyzmem trybunałowi tłómaczą, przedstawiają dzi- 
wne, niecodzienne typy „zbrodniarzy“. Wszyscy 
są antyalkobolikami, porzucili dawne swe „obżar- 
stwo i opilstwo", które ze wstrętem wspominają. 
Hruazka, były braciszek klasztoru w Częstochowie, 
opowiada, jak raz w celi zastał dwie osoby w 
łóżku, jak go posyłali jego przełożeni „po panny*. 
Twierdzi, że w klasztorze częstochowskim dopu- 
szczał się kradzieży, O które się z dziwnym upo- 
rem teraz oskarża. jakkolwiek trybunał nie chce 
tego słuchać. Teraz przystał do religii spirytystów, 
w której duchy zmarłych opowiadają śliczne rze- 
czy przez jego usta, Stają one z tyłu za nim, za 
jego plecyma, chwytają jego rękę i malują „Śli- 
czna“ rzeczy: rośliny z Jupitera, smoki, duchy 
pokutujące z kilkoma głowami. 

Hruszka okazuje te prace duchów, wykonane 
podczas „transu* jego rękami. Są to ładne rysu- 
necżki, które Hruszka z uśmiechem i życzliwością 
rozdarowuje między obecnych na sali sądowej, 
jak gdyby ich cheiał zdobyć dla nowej religii, 
której jest „proboszczem“. Za chwilkę kilkadzie- 
siąt rysunków znikło ze stełu sądowego i znalazło sią 
w rękach obdarowanych widzów, mężów zaufania 
tajnej rozprawy. Są między tymi rysunkami, po 
chodzącymi z ręki Hroszki i innych górników, 


| śliczne ornamenty, eudaczne rośliny i zwierzęta. 


Hruszka z dumą opowiada rodowód każdego z tych 
obrazów. Jeden rysowała żona zamiatacza ulic w 
Wiedniu, która za każdy obraz bierze 400 K. 
! Hruszka wierzy ślepo, że to rysują dobre duchy, 
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pieśni i czyta biblię. Jest zbiór spirytystycznych 
pieśni nabożnych — jest kilka wydań biblii, które 
czytają wspólnie Ra „sesnaach*., Potem wedle opo- 
wiadań Hrusrki czytają dzieła o „frenologii*; po- 
tem zwykle popadają kohiety obecne w dziwny 
stan, dostają piany na nstach i wykrzykują „śli- 
czne rzeczy”. To duchy zmarłych przez te kobiety 
mówią Potem Hruszka, a właściwie „duch dobry* 
przez niego mówi kazania do obceenych o dobrem 
życiu, aby się wszyscy kochali, aby nie pili i aby 
„piekli placek dobrych uczynków”. Zbiór tych ka- 
zań jest drukowany. Potem Hrnszka rysuje. Duch 
podaje mu ze stołu ołówki lub farby, czasem nie- 
zręcznie, tak, że ołówki do powały podskakują 
Jeżeli na „seansia* są niedowiarki, to zjawiają się 
złe duchy, przekorne i cne przez usta Hruszki 
mówią rzeczy, które się obecnym nie podobają. 
Hruszka opowiada, jak popsda w „trans“ i jak się 
z niego budzi. 

Opowiadaniom Hruszki przysłuchują się z za- 
interesowaniem znawcy prof. dr Wachholz i 
dr Łobaczewski. 

Hruszka opowiada, jak go w Jaworznie areszto- 
wali: Na Śląsku nikt ich nie aresztuje. Jest ich 
tam parę tysięcy, żyją spokojnie, odbywają zgro- 
madzenia „seanse*, wobec reprezentanta władz. 
Urządzają wystawy obrazów rysowanych przez 
duchy (w Krakowie była taka wystawa podczas 
zjazdu esperantystów w pałacu Spiskim). Zeszłego 
roku w zielone święta przyszli do Borów, koło 
Jaworznia, aby odprawić swoje nabożeństwo ! pró- 
bować, czy są tam jakie „medya“. Żandarmi are 
Bztowali Hruszkę i Raszkę. Biedni górnicy zebrali 
centowemi składkami tysiąc koron i złożyli kau- 
cyę w sądzie, aby ich wypuszczono. Za czasu po- 
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które wtedy przychodzą, gdy się śpiewa nabożne | dzinę opowiada artykuły swej wiary. Z dumą oka- 


zuje kartki ilustrowane, wykazuiąca portrety około 
200 nezoanych. zwolenników sepirytyzmu. Jest nas 
mówi, na świerie około milion i będzie nas coraz 
więcej. 

Drugi oskarżony Jerzy Raszka był ewangieli- 
kiem, a teraz jest zapalonym gpirytystą. Śliczny 
mężczyzna, młody, z niebieskiemi oczyma, s:aukły 
i elastyczny Jest on przeciwnikiem życia zeksual 
rego, z Żoną się ułożył, że będą od siebie „cia- 
łem uciekali", Życie takie z kobietą uważa Raszke 
za zgorszenie, a gdy mu przewodniczący przed- 
stawia, że przecież sekta spirytystów wyginie, 
gdyby wszyscy na to jego zdanie się godzili, od. 
powiada Raszka, że każdemu wolno mieć ewoje 
zdanie. Raszka co chwila odpowiada jakimś cyta- 
tem z biblii, którą zna na pamięć. 

Oskarżeni Żak i Adamczykowa dali się w Borach 
„nawrócić*. Opowiadsją, jak to nastąpiło i jak od 
tej chwili są szczęśliwi. Nowe życie w nich we 
szło. 

Po przesłuchaniu świadków żandarmów i kilku 
wierzących niewiast katolickich, które podsłuchi 
wały przy searsach pod oknami, trybunał prze- 
słuchał dopuszczonych na wniosex obrońcy dra 
Heskiego znawców. Ci podali trybunałowi, że 
sekciarstwo na tle interpreiacyi biblii oraz wiary 
w duchy zmarłych jest bardzo rozgałęzicne. Sko- 
jarzone jest ono z pewnymi naukowymi ekspery- 
mentami spirytyzmu, oczywiście wykoszlawiorymi 
w famtazyi prostaczków. Oskarżeni Hrustka i Ra 
szka są histerykami i są oni tak w „transie“, jak 
i poza nim dziwakami, cierpiącymi na urojenia. 
Podczas „transu“ świadomość ich jest skasowana, 
działają oni autematycznie Medya ryaujące, nia 
czułe na ból, mówiące kazania itd., istnieją i są 


M 


Dr Heski sprzeciwia się. Dość mamy tego pro- 
cesu ciągnącego się przeszło pół roku. W średnich 
wiekach Hruszkę i Raszkę epalonoby na stosie, 
dziś rczumiemy, że nie wolno nam prowadzić w 
sadzie nowoczeszym procesów religijnych. Tych 
ludzi żaden sąd nowoczesny 7asądzić nie może, 
a cokelwiekby powiedział fakultet uniwersytecki, 
nie zmieni on fsktu, że nowe sekty religijne po- 
wsłają i powstawać będą, jak długo będą islniały 
warunki ku temu. Aby te warunki ustały, nad tem 
właśnie pracują nowoszesue, pozbawione przesądów 
stronnictwa radykalne. 3 

Trybunał odrzucił wniosek prokuratora na zażą 
nie opinii fakultetu i wydzł wyrok uwalnia- 
jący wszystkich oskarąonych od wszel 
kiej winy i kary. 


Ze stowarzyszeń i zgromadzeń. 


Towarzyszom zwracamy uwagę, że komunikaty 
do tej rubryk! należy nadsyłać pod adresem: Dzisł 
Inseratewy „Naprzodu“, Kraków, Floryańska 55, 
l zawsze załączać z góry należytość (w markach 
pocztowych). W przeciwnym razie komunikaty za- 
młsszczane nle będą. 


* Wpisy do komitetu majowego przyjmuje w 
Zmiązku stow. rob , ul. Filipa 2, II. p., tow. Setko- 
wiez w bufecie wieczorem. 

Listy komitetn majowego należy zwra- 
csć skarbnikowi komitetu miejscowego P P. S. D. 
w Krakowie tow. Laszczykowi (ul. Filipa 2, II. p) 
najdalej do 15 kwietnia. 

Krakowski komitet miejscowy P, P. S. D. 


bytu ich w Borach mnóstwo górników egłosiło się 
za benwyznaniowych, popalili obrazy Świętych, 
Sędzia w Jaworznie uważał ich za waryatów i nie 
chciał ich wiary uznać za nową religię. 
Przewodniczący Popiel: Nas też nie przerobi- 
cie, pozwalam wam to tylko opowiadać, aby le- 
karze słyszeli i dali swoje zdanie. 
Hruszka w dalszym ciągu przez przeszło go- 
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ilekcvi PRACOWNIA 
ekcylKOSTYUMÓW 
Wzukuje uczenica IV kl. 
wdz., jakoteż uczeń I kl. DAMSKICH 
a aazyninej, — Łaskawe 
zeni iału inse- 
NL ` Naprzodu“ pod R.B. JÓZEFA RZESZUTA 
mezo | | |... SES 
BE eóny zasiać Ró, plac Matejki 5 
ŃRAWIEC. DAMSKI pronen osika ae 
wdnięzarki i staniczarki zdol mali na czas ścisie oznaczony. 
~- piped e P 14. Ceny konkurencyjne, 
p C 
Nowojorska Germania 
a, Towarzystwo asekuracyjne na życie. 
eraina Dyrekcya dla Europy: Berlin W. 64, Banhofstr. 8, 
R we własnym domu. 
Moralna reprezentacya dla Austryi: Wiedeń, l., Stubenring 14 
w we własnym domu. 
| anean alter wieże! r, 1905 . 
i 2 » 
x) 


689,636.228'— 
176,628.310— 
zd na premie asok p > w t%6 „ Gg i 
yha 3 ebrotn reazn H W 3 5.JIR£'— 18. AR4'00S"... 
8 poprzednich m. a udziela w zysku „ 11,718.647—] 
Szczególne korzyści 


Mają daje Nowojorska Germania swoim ubezpieczonym są. 


U łe udziela pierwszej dywidendy już po upływie pierwszego 
Ą toku ubezpieczenia, 
te police po 3 latach od wystawienia są o tyle niezacze- 
blaine, że zachowują swą ważność, nawet gdy śmierć ubez 
Pieczonego nastąpiła wskutek samobójstwa lnb pojedynku, 
A nawet w takim wypadku, skoro wnioaek zawiera objek- 
hwae fałszywe deklaracye, | 
dozwołene są podróże i pobyt na całej kuli ziemskiej 
bez osebaej premii, 
ponosi ryzyko ubezpieczenia na wypadek wojny, po 
qVołanych pod broń bez podwyższenia premi; 
Do 3-ch letniem ubezpieczeniu może ubezpieczony, przy 
Wstrzymaniu dalszego płacenia premii, żądać: 
a) wykupna gotówką; b) policę wełną ed wszełkich dal: 
szych premii, c) rozszerzenia pełnego zabezgeczemia na 
ypadek śmierci. na szereg lat; cyfrowe świadczenia 
| owarzystwa są w policach tabełaryemnie uwidocznione. 
|. Gdyby ubezpieczeny w ciągu 3 miesięcy nie oświadczył 
| ` natenczas przyżmuje się, że życzy sobie spesobu c) i po- 
x, Ostaje antematycznie w mocy na całą kwetę ubezpie- 
powa, może jednekowat aa życzenie ubezpieczemego. po 
w, dowodu meżirweści ubezpieczenia i po złeżemu za- 
A rj premii wraz z odsetkami, jeszcze w ciągu dalszych 
| uzyskać pełną mec prawną. 


Generalna agencya dla Galcy! zachodniej 


| KRAKOWIE, przy ulicy Jasnej L. 5 


u p. Zygmunta Gleitzmana. 


Towarzystwo nawiąże chętnie stosunki z osobami nade- 


Nai sie do akwizacyi uhezpłeczeń na życie, udzielając 
Mig korzystnych .waraaków. 


znane. W obecnym wypadku te wszystzie objawy 
mają cechy Sarykaturalne, bo są sfałszowane za 
hobonnymi gusłami, które wśród ludu w różnych 
formach od wieków pokutują. 

Prokurator dr Sozański 


Z konikiem 
mydło liliowe 


nadat, jak przedtem, niezbędne do rozsądnego pio- 
lęgncwania skóry i piękności. Codzień piema z uzna- 
niami Po 80 h wszędzie na składzie 


wobec orzeczenia 


znawców żądał wydania opinii fakultetu medycz: 
nego w Krakowie, Sprawa jest ważną i w intere- 
sie publicznym musi być dokładnie wyjaśnioną. 


LETY 


OKRĘTOWE 


Lepop=l1 


OD ZAWODÓW I STRAT 
NiECH ŻĄDA POUCZEŃI 


ZOFIA 
BIESIADECKA 


OŚWIĘCIM. 


spróbować naszych potraw jarskich 


ma kolacye. 


Smacznie, obficie, czysto, tanie! 


Kuchnia Jarska „Przyroda“, Rynek 45, I. piętro. 


w jakości nie prześcigniona 
wszędzia do nabycia, 


Zawiadomienie, 


Z powodu powiększenia i 
ulepszeń technicznych w moim 
Zakładzie dla wyrobu pieczęci 
kauczukowych i drukarń do- 
mowych, jestem w możności 
wszelkie zamówienia wykonać 


w ciągu kilku godzin: 

Dziękując za dotychczasowe 
wzgłędy, polecam się i nadał 
łaskawej pamięci Szanownej 
P. T. Publiczności. 

Z poważaniem 

ALEKS. FISCHNARB 
Kraków, Grodzka 50, Tet, 2042/VIII. 


1 każda rozumna ; 


MOJA Z NA I oszczędna go- 


mne m “Oyn używa |H 
zamiast drogiego masła deser. lub kuchennego, lepsze, zdro- Ko) 
wsze, pożywniejsze, wydatniejsze i prawie © połowę tańsze $S 


Unikumeliargarynę Te, 


Wszędzie do nabycia lub wprost sprowadzić można [2 


Vereinigte Margarine- u. Butterfabriken $ 
Wien, XVI., Diefenbachgasse 59. - 
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HMBraktykanta do handlu 
EM korzennego poszukuje się. 
Wiadomość w dziale inserat. 
»Naprzodu”, Floryańska 55 


jp”'rzebra zaraz dziewczy- 
na do drobnych posług 
domowych. Wiadomość w ad- 
ministracyi „Naprzodu“, ulica 
Filipa 11 


pe wynajecia sklep duży 
z gabilotką na zakład sze- 
wski, krawiecki itp., nie drogo. 
Osobno 2 pokoje i kuchnia 
przy ul. Lelewela 9 (Półwsie). 
Wiadomość u dozorcy domu lub 
właściciela, ul. Wygoda 3, II. IT. p. 


zeladników kram lec, 


kich męskich, na większe 
roboty, poszukuje Unterweiser, 
ul. Grodzka 71, I. p. 


- 
Urządzenie 
do sklepu korzennego dobre, 
aparat do piwa i nafty, szafki 
oszklone nadające się do trafik, 
maszyny do szycia i różne 
mebie używane lecz dobre. 


Kraków, ków, Gołębia L. 10, sklep. 10, sklep. 


KWARGLE 


ikantne, 1 skrzynka 150 sat 
(es kopy) za 4 Kor. wysyłe 
fabryezay skład serów 
Braci Relnickich 
Kraków, Wielopole 7/n. 
Cenniki wszystkieh gątunków 
serów wysyłumy dazmo i opł. 


ZNAKOMITY 


PORTER 
ANGIELSKI 


oryginalny 
firmy BARCLAY PERKINS & Co. 
LONDON 


znany ze swych składników 
odżywczych — poleca 


A. Hawełka 


w Krakowie 


c. i k. dostawca dworów. 


Wysyłki na prowincyę 
w każdej ilości 1/1 i 1/2 butelek 
—__uskutecznia odwrotnie. odwrotnie. 


APTEKA 


pod Złotym Jeleniem |. 


we Lwowie 


została już przeniesio- 
ną do nowego lokalu 


Rynek 18 


Poszukuje się się 


w pobliżu mlasta 
gdzie są niższe szkoły, 


dzierżawy domu 


o 3—4 pokojach z za- 
budowaniami i ogro- 
dem, 2-3 morgów po- 
la od 1 kwietnia br. 
Łaskawe zgłoszenia do 
blura Feiiksa Stattera, 
Kraków, Fioryańska 55. 


Elektro- motorowa fabryka 
wyrobów masarskich 


A. Różycki 
Sławkowska 1. 22 
poleca znakomite młodeszynki, 
wyborowe kiełbasy, polędwice 
wiejskie, polski smalec i sło- 
ninę. — Wysyłki za pobraniem 
odwrotnie. 
Do sklepów znaczny opust. 


Wydawca: lgnacy Daszyński — Redaktor odpowiedzialny: Leon Misiołek. 


Czwartek 3 kwietnia 1913 


NNNNNNUNEPZNNOSZZZOOZONENZNM 
HABIGA -> BORSALINO * p PLESSA 
ZARZUTKI ANGIELSKIE 


x AMERYKANY: 


MĘSKIE, DAMSKIE i DZIECINNE 
POLECA W NAJWIĘKSZYM WYBORZE: 


A LA VILLE DE PARIS 


KRAKÓW, RYNEK GŁ. 34, PAŁAC SPISKI 


Od 1 kwietnia przy ul. Fioryańskiej L. 3. 
LLL 


powa zdob ZNAL +7 
1 Emrilo "3 ŁO manana 
wydołiweja RE a 


CIE 


"ae = 
AREK TCUUZUVULL tek, Twrakowa' 


= i 5 aa: 5 halerzy 


C. k. uprzyw. S$ galic. akcyjny kosztuje tylko kartka RE 


Bank Hipoteczny | = 


i LATE 
Filia w Krakowie: 
Rynek główy, (róg ulicy Brackiej). 


ściowe i każdemu darmo i 
Kantor wymiany i 7000 k 
oron 


SAR przesłany będzie. 
. k. nadworny dostawca 
HANNS KONRAD, Dom wysyłko- 
wy w Brllx Nr. 834 (Czachy). 
Prawdziwe niklowe zegarki po 
K 4:20, K 5— i wyżej, niklowe 
budzik K 2'90, Harmonie K 5. 
(| Oddział depezytowy i schowki depozytowe 
Oddział wkładek gotówkowych I Pao ulónówafia na pierw- 
Oddział towarowy szą hipotekę. Wiadomość 
Oddział zastawniczy i Kasa zaliczkowa, Ę |u adwokata Dra Zelta, 
ulica Bracka 1 Kraków, Fłoryańska 25. 
Składy tewarowe przy ulicy Zacisze N awóZ koński 
Detailiczna sprzedaż węgla, wapna i drze- 
do ac | sa 22 lub 
Wiadomość: Karmelicka 47, 


Skrzypce K 5'80. Rewolwer K 
1:50. — Wysyłka za pobraniem 
wa opałowego przy ul. Warszawskiej. 
EWWWYWWUWTY TF UW WOTA OT A 
CT © WENN 
Nauka języków 
Metodą Ansona lab 


cie, który zawiera bogaty wy- 
bőr artykułów użytkowych i 
Kapitał akcyjny: K 20,000.000— 
i : a lub poprzedniem nadesłaniem 
| Kapitał rezerwowy: K 11,000.000 iil Bez Pyka Wy 
miana dozwolona lub zwrot 
Zdolnych agentów 
poszukuje za stałą miesięczną pensyą w każ- 
dej miejscowości Austr. Węg. i za grani 
J J eg granicą Raka. u 
tydzień newe klasy. 
allea Jagiellońska 9. 


stosowne podarki okoliczno- 
i] Listy hipoteczne w obiegu będące K 210,000.000— $ 238 
do sprzedaży różnych losów wartościowych 


na raty, oraz zastępstwo asekuracyjne. Zgło- 
szenia przyjmuje Generalna reprezentacya, 
Kraków, Dietla 73, Holzmann. 


Nr. 16 ! 


Najmodniejszą obecnie jest wspaniała 


KAWIARNIA 


WANS-S0UUK 


LWÓW, SZAJNOCHY 


RÓG ULICY SYKSTUSKIEJ, PARTER 


|| © n 


tam się więc spotykamy pra 


"1a gs, 5 


Ksiażki meldunkowe dla Kas chorych 


w cenie po 80 hal., do nabycia w Krakowie: 
w „Sarniacyt* ul. Szczepańska 5 


R ODA ZZS 
w Drukarni Ludowej, uł. św. Filipa 11) 
PY YYY YEN 


wypróbowany specyfik 
przeciw kokluszowi, ja- 


PLANTACOL 
S Kcteż wszelkim 


rem dróg oddechowych. Stosowny dla dzieei z po- 
wodu braku wszelkich trających narkotyków. szan= 


PLANTACOL 555 uporan 


kaszlowi z jakiegekel- 


wiek powoda, szczególnie dla chorych piersiowe. G% 2 L 
Wyrób I główny skład wysyłkowy 


Apteka pod „Hygleą” Emila Jezlerskiego 


dzierżawca bk. Schoinbach. 
Lwów, nl. Gródecka 30. Tel. 1181. 


< 
Uczcie się na „Samouczku* Reussnara w domu, 
przed szkołą, w szkole | po szkole, bo 


ten stał się już potrzebnym: 
amouczek m | wa 


pomocnym i użytecznym 
dla każdego, bez różnicy wieku i zolności umysło- | 
wych, kto tylko chce nauczyć się sam, bez pomocy į 
nauczyclela, zatem bezpłatnie czytać, pisać i roz: | 
mawiać: po niemiecku, francusku, anglelsku, rosyjsku 
i po polsku bardzo łatwo, prędko i gruntownie, 
a przytem tanim kosztem. Albowiem nie potrze- 
bując płacić za naukę, oszczędza się znaczną sumę 
pieniędzy, a wydatek zrobiony na „Samouczek“, 
zwraca się z tysiącznym pracentem każdemu posiadaczowi 
tego podręcznika, który ma zatem wyższą wartość, niż złoto. 
Każdy uczeń, z najsłabszem nawet uzdolnieniem umysłowem, 
pragnący się uczyć jednego Z powyższych języków poza szkołą, 
albo przygotować się do egzaminu w szkole publicznej, lub 
do poprawienia sobie złych stopni podczas nauki szkolnej, 
a najczęściej jeszcze po ukończeniu tejże nauki w szkole. 
ucieka się o pomoc i ratunek do „Samouczka”. Szczególniej 
zaś, chcąc się nauczyć rozmawiać lub czytać książki w ob- 
cym języku, trzeba rozpoczynać na nowo naukę praktyczno- 
konwersacyjną, przy pomocy „Samouczka. Konwersacya bo- 
wiem stanowi kwintesencyę z nauki języków nowożytnych, 
a tej nie uczą ani w szkole, ani prywatnie z innych podrę- 
czników. Około 800.000 zwolenników metody nauczania Reus- 
snera i 2.000 jego uczniów osobistych, zajmujących już wy- 
bitne stanowiska dzięki „Samouczkom* tym, dają rękojmię 
o nadzwyczajnej łatwości, praktyczności i użyteczności jego 
Samouczków, lstnlejących od r. 1880, których ceny są sto- 
aunkowo nizkie, n. p.* hal. 16, 36, 72 i kor. 1* 20, 2740 i 360. 
w Ameryce są poszukiwane Samouczki Renssnera za cenę 2, 
3 i 4 razy wyższą, niż w Europie, ho trudno ich tam dostać. 


ĘĄ 


na podstawie niniejszych 
ogłoszeń, zechciefi łask. 


Drukarnia Ludowa w Krakowie, ul. Filipa 11. (Telefon 1310): 


